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IM tflftl I lii 8 p il.
K raków . 3 lip ca.

W  Iafcio pantow w ie lka  debastk je s t iw ielikfj 
i  •uidicó.ścii.i, p o L k a  'josziCiŁC —  w ię k t e . , .  M c  
aHirrei .odbyła toe ona w  cląg-u dtwóali ipotfHedzou 
ifeogu V.v^otóe$?o ictktiia w.ćród oigro-iniie^o uptilu 
i  ,aie maiejsaegfo «aipetłu ttcocstoików . 'Znitimj ją  
•tyHfe» e r  skrom njrab a  luź-ny-rh wytyfk^yt’', k tć - 
■ <r» ęnaoślaagiftęly t»:e fprzez ait-a <eeimu*y i  ja-k-o 
tak t «tou» t r  trar.akiypc.yt Biitra koTeWi^m-
'dRLcyjuojro. vStą4 bardzto .niepełny je j obraz. Je* 
s im ę  'niopełniejńzy ją u  ,o nici.

2bmLcyioiwal dcj»ja<t-ę pofolcą Itr. Pinińslei m ;> 
iwą idvipioinifiłityieG<ale poąiraiMną, Praiwnl-ę ż/ eu  
w-jiióisl ««P  te ii -wysokt s tó ł 'dtłpiero dr Btlłń^ki- 
■iftfefe z »w ak * Iknełiaiz podaw ał ją po —  ąayie l* 
4Mu, jo;.j5eroe św ieżą  -ale w  jpa-radnym sto«ie. i '/ -  
'dlwciitaW dużo i  śmiało. Bo do  pw riedzetrk i m iał 
(wtok*, a- śm iałvn\ b y ć  powinien. N ic  przestał 
p rz y  tom m i  na c W lI ę  być 'przysicnvtowóO ziccz* 
mjśió. '\Vr’cy<>ic jnajsaor! A- tam. ■gdzśe w yda ł z 
ajełito 'pobożne wofłtiehnicnie, tUziękując Bogn za 
bo, Ac 'osa.i-z wn uczHóio iofbjął sam  rnkszołuą ko* 
uwmfio ainnii, t.aan iwześciigiaął s ieb ie sa-mogo. 
Ozy liilożiL.r Ijsowłcifti p rostszym i środkam i •wyra- 
aść rzecz  v~i<jk*zą, wiażniej-sizą i bairdziej z lożo* 
na V

'Co ic ż  na  m ow ę dę ieayouaino. I c.zynil to  
i!'ri;zedow,?zysbkiein yenera t ijnriltłomuuk Dartld, 
k tó ry  7.dajc « tę  ą»o raz piciwrszy wr sw>a<n boga- 
ifeem M c  jednoitroumam życ-iu w ystąp ił W  cha- 
Ti-KiSirae inowcg ipo liłycznego. Bral w  obronę 
puUtyi\f‘ utaicrzcłacj kom en dy ł anaiycif m erti* 
tązclnych łkroimond. O czyw iśc ie  spełn iał 'sw ó j </- 
•bawiąziek. He go to miiaiało kopiować, on sa-m 
w ic  ebyba  najlep iej... Ciitatccziiuc ok a la ło  się,

w łaściw e stanąć wtoboc sniowy księc ia  ą ols-kiego 
kośc io ła  na stamow;te,ku —  d y ry g en ta  clióru a 
nie 'prz'«wtodiriiCJząoego ciała parlam entarnego.

K » .  TeodoTOwłaz n ispraw iied łw ia l^dę niedo* 
Statecizna zinajomością ję zyk a  uiiR.nieckłego i 
imiprolw!ii2iOWanyin ■chairalkterem m ow y. M e  są* 
dwiimy. a b y  by ło  ipot-rz-ebne tifciprawńedlimomo, 
skóro b y ła  p»otrzebną morab.

D i K o r j tow'ski jako  b y ły  nam iestnik w  cza* 
sie w łaśn ie najgorętszym  sliwicid^H znane fak ta . 
że  żadnych s adradc n ie  b y ło , M  z .rzn ty  są  w 
tej m ierze rów d ic rufebie jak... n  ‘mądre. B y ły  
.cesarski "  uam iodn ik  pow in ien  t.o 0 3 } pow ie­
dzieć. A le  spoleiczensfcw.o polsk ie przecliodwi. po­
nad tym i zarzutam i do porządku dzien n ego  z 
takioni uczuciom, na ja k ie  one jed yn ie  zthsłn- 
gu ją. •Szermować tym i zairanla-mj dzisiaj, to zn a ­
c zy  n ie  miieć <zadnyiełi 'kwalifikaO-yj gdow y ani 
kerca d o  .1 oaw iąizjiw-;i.nia zadań łiisŁoiycznych  
jad4ft 'Woju*' ipostruwiła p rzed  narodam i i ich 
kioa'0'wnikami. Że zarzuty  te m ogły  roz legać  sie 
w  Izb ie ipanów a.U!Sl)yadkiej; '’ wcięc tarp. gdteće 
rzekom o riajgłobś:za m ądrość i  w y rob ieo ie  poli- 
ty eooo mają sw ą stalą re^yóen cyę, to  jest. nio- 
wajtąrłuwie ban łso inŁedoibrze. a le  arie —  dla- r.as.

Ja k zaś da leko  'zeszła w iększość izb y  panów

z .Właściwej d rog i, św kdetey resume, ktdrcm  
cłobatę (tę 'zalkoiicizyć uważał za stcisownie re.fe* 
raut bu dżetow y Plener, Mając czstatnio s łow o, 
wżył g o . a1 racze j .nadużył d o  sl: em m asowai a 
n ie jako tye-li w jazj^Uach za rzu tów  w  fcwi»er-.łze- 
nau, że  muszą one b yc  p raw dziw o, js k o ro  tak  
^wszyiacy m ó,w ią«... Zdum iewa iporaietn, m .  ę tó - 
ly n i apocizęła m yś l ipamt Płouera, k'ttVy p rzed e  
p rzyna jm n iej we iwm&nej opin ii jest .e.złowiie-kiiem 
aieprzecięlinann. Pow o łu je - s ię  on na, tz/w. o p ir ię  
>wazystJdcti«. Jak ich  w szystk ich? G dzie .Są  ci 
»wśzyiscjr«, je ż e li  w ^eóełe..s tosu n k ow o  tak  
:sz';.zi>(ptein ja.k laba ipamiiw l.iyna jmuipi nie w szy- 
soy 'pmaiosili aa,rzuty, u bwron D ii!e r  .ptrzecz)’1. 
genera łow i D ank lów i?  Za.iste, .adnmiewajrca 
jes t Ł  twość, z  jaką  pow a iru  ludzie  p raw ią  rze- 
c zy  bardzo n iepow ażne. M e  m niej d ziw nym  
jest sam fak t, że p  P lener jako  re feren t budże­
tow y, w ybrany p rzez całą Izbę. w dr, wał s ię w  
polem ikę nie odnoszącą się do  Isw ostyi b n iłe -  
tenwej, ,stawał ipo jednej stron ie, w ys tęp ow a ł 
nie ja k o  re feren t ca łe j łaby, a le  ja k o  członek 
jednej jo j g ru py  paiit.ycznej. Zaiste doskonałe 
speindantc do  iks. - F iirstenbcrga, .latóry gan i nie 
zdanifl' a le  —  ton  zdań.
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Im n iiffa  p s lf iiz iii 111 Austryi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 3 lipcn. 

D a^kd-za  »'1tVionoi' Zcdtrung" ogłosi*ifeaStęjpn- 

ją.-e pisnj.o .odręczne:

Koseliany .panie Seicłler!
M-arn n ic wzruszoną W olę w ykon yw ać pon i­

żę  żw ieri.iad ło - zauow iiego generała .pokazuje pzone m i .przez Boską Opatrzność praw a i cbo- 
e IlŁBte k rzyw o . K ie  m ożna się tomu d z iw ić , bo'„„.| w  w  \ eu W>osób^ b ” m isW o r fy ł ipodst/iwr

i ^ M p i . « ą .
ilebHW :zaob.:4?rv\av,-i-,(n.yicd,. W artm k i zas wf^ród wczf-stkieh m ych ludów .

P e łli j 'k ę  o lem iw iśL i i od ’.vctu, ż j-^ ion ą  u ip  
jaanyin i etusnunkani-i, .któro .stworzj-Ja a\z>jna

k ao iyc łi jpiisjichodziło mu obsc-rwiacj-j t eh do- 
ar&njiw.ić, n igd y  ma teren ie  K ró les tw a  Pok-k ie­
g o  .nie o jtrzy ja ly  4ej ja^nośpi i sp ok o jow i pa­
trzen ia, -bez k m ry  ch ubserwa,cyc są zawsze fa l- 
szyfwm.

świiatoiwa, po ukończeniu tej .wojną' trzeba bo- 

ćlzie wrśród iW szelUch oikiolijc.-z 1 hoiśic.! i  yyszędaie

Bńrcu j f f i g r  rn itł ji.ż  lc-nszc mirua-ki. T o  tc.i z s tą p ić  politAiką pcjedniacla. T e d  sam duch 
:h .»o •&... Au**-.«ss. *s< -*’• e w w e s * . w ’ ' - i  pajj -dć, + kś&.pvfitaltM»tAz 1  u U tya . C.łp- 

; “.KłVw.J.okiom szlaichptnyjn i rozum nym , ąu-zo- J <1 zi o to, by (octważnie j wyroizwnniiio ®a-.(k>wolić
■to akie iśebował świairfa- pud -korze-c. ale p o w ie * 1 
dwial yafeno j  wyraźatie, co w id z ia ł i c.o poznał 
.laitoo igoneral g-.d>crnat,or w  L ifb lin ie , poleca jako  
HŁamUfCotai-k - G a liey i. O czyw iście  < *? «* ,  k tdry 
priSeflfetctm® bar. lnaipr, odpow.tcjda raił-.zyf^i. 
saośoi. ■.ąpoleiozeństwo ąścdskio je,;t mai za i,u 
•wdzięczne. .Po.»ienvuiż byuaj^maiioj i.;e ipragnio 
ouo, ab y  jo  dM iJam o, a le  kategoryetzmie żajda. 
aby  ję  roattm ieli .e iH k tó m ' u w a la ją  &ię :za pe- 
w:chi.iĄ'cli d o  rządzenia .niotn. co w ięce j, do  fe* 
rowamla o  P iem  .wą-rcków.

V\r SiWojej wńc-tkiej m ow ie  m yśi tę  w yrazi! ar- 
rybii-skup”Tcodoro-r.ie-z. P ostaw ił isobie zadanie 
w .  ok ie  i .trudne, W7 ,■'padałoby m.o-że p ow ie , 
dz-ieć —  beznadziejne. (Jhoial Kapo/mać .swoich 
'duclm csy rz dn-ssą polska, p rzods iaw ić  <Lm to. 
do nią tv te j chw.l.' m iota i te rga . Cci 'w ielk i \ 
god n y  w ysiłku . A le  ozy  .osiągalny? Za m ało 
wComy rr. m o w y  ks iędza  arcybiskupa. W ,nosząc 
z:,ś ze  Skutków, s tw ierdzić  potrzeba że celu nie 
osiągnęła. Zakońc-zyl ją  ks. Fiir.sten.bcrg uj;o- 
•miuMnieiu pod  'adrdsem dosto jn ego  m ow ty . —  
Ilpciinfiiienie b y ło  nadizwyozajnc, pon ieważ ks ią ­
żę iprczydent p ow o ła ł s ię p rz y  tein r,a ustępy 
m .wy 'Ifca.Tco.dorotrkiza, m yczytan e  w  p ro to ­
kole. k tó re g o  w tej porze —  jeszcze b yć  nie 
m ogio . T o  TJagmdka taka sarna jak  uiespodz.ia.n- 
ka R.jd sarn jra r-d m łc t .nagaay. Ganiono mi i- 
11O1W wie n ie ktkis .określony ustęp, zdanie, sl-G 
y ń  ale - - mowy .  AYladomo. że ten s a la iy  
od  r:ch: 0.1C w iadom o zaś, « z v  imho iks. F ii-
stenborgo. 3Ó *  dość m ifejjkałfie. Tale .n'etrv-'b' 
sprawę stawnie, je że li ten  w ie lk i pan uznał >/g

r.rzez w lzajcmne ustępstwa żsczeniia mairodów. 

V? tytoń dttc.hu pojadnuwicizoścl, p rz y  potężnej 

ponweey B oże j,- ptaignę w ype łn iać  ^obowiązki 
r>.nmi.j reego, i .praginę jak o  p ien i szy. k tó ry 'w s tę ­
puje na d rogę  Ri.g-atfcr.ego iprzc-baczonia, Tzuetr 
z a s ło n ę ‘za.pominieiniia na w szystk ie  to ubolew a­
nia godne izboeconia poTityiczne. k tó re  przed  
wlojną i  w  uzaiełe wlojnj- się w yd a rzy ły , Q. k tóro 

doprow adziły  dd  p rocesów  llmru-o-sądowytch.

Darów,uje k a iy  osobom , k tóre pr.zoz sady c y ­

w ilne lub .wojskowe ykazaiie zosta ły  :za nastę­

pujące jfeytry karne :z idzted.ziiiy .cyw ilnej-:

Zdrada, .stanu (§  58 d o  G2 ustaw y karnej), 

o b ia ta  majesta.tu (§  G3), obraza ozłonków  dio- 

mu oesarskiogG (§  G l), .zamącenie poko ju  pu 

b lczjuego (§  G5), pow stan ie (§  G8 dio 72), ro ­

kosz (§  73 d o  75), .gwałtowne w y-tąp ien ie  .prze­

c iw  wysła.nnikioiwi rząd owem u ma- .zgrom adze­

nie, .cbrathyąee . m u l publięzneint spra-wa mi, 

pizocłiw isądorci lub te ż  innej w ład zy  publicznej 

"(§■ 70, 77, 80), ikar3'godn e  c.z3'ayaości ,\vedług ar- 

tąikułu I , I I ,  IX  u staw y .z 17 grudnia 18G2. D. 

U. P . ćM\ 8 z  roku  lSb3 . iponióc d la  zbrodni pc- 

uyż-oj wyinionionim b (§  211 1 do  219 .ustawy 

klirnój).
Jeże li ska.zaniie na:stą.piio jB eltyikó z pow odu  

w yże j m ym ienioin-cb kaięrg^odnj-ch czyiunoścj,

f o .pragnę .znieść karę, je że li Inne karygodno 

ozynino^c.i a lbo stosunkowo- są m ało znaczne, 

b-d* też m ają iprz^wąęż.nie cłi arak ter pilitąmzny.

Jeże li posiopoira-nie ka.rns n ie jest jeszcze 

n-aYnomocnie ‘ukończone, to -zarządzam w-trzę/- 

manie 1 p rzo ru tn ie  postępowania., k tó ro  w yto- 

ctzono ty lk o  ż p ow od .i-wyż jwynSjtóteiayeh kory- 
g:o'dnj-eli Cizynn.ośui..

■ K  po-d tej łask i 'rótn im iast-wyjoto b yć  m.uja 
wśsrktki-e osobj*, .którp 'Uchyliły e ię  od pościgu 

pi’zez)aMŃscfŁkę za g ran k ę , p rzosz ly  do Jiiepr-zy- 

ja.&iola, lub p a  w yb icd tu  w o ja j : .sale w ró c iły  do 
iiionarchii.

Równoczc-śnie 2  karą znoszę siłę ustaw ow ych 

przepisów , ja k o  nas tęp stwo„-skaz amla, to jest 

jdemio-żność ‘osiągau a .pe.wuych .pra.w. 5 ia n >  

w i;k , ywco-i-ez’ uirat-'* prawa.'w i-borc-żcgó i p y -  

•bisrałji.ośoi do ciał nrrblieznr^ch

•Spodziewa-m s ię  m  .powne, że r.kżj-stłcie rno- 

jo  lud.y, idąc  za tym  p yy k ta d em ; żo zw L s y .za  

Meamcy i  i-oh a^rzedlstamuciole prze-z sv.-oję stano- 

n -laWo, cpclne m ia ry  i  -odpoioiada-jące intereso-n, 

państwa, etanowislao, k tó ro  ku  mem u Ż3'W0 inu 

zadow olen iu  także  .przy .ostatnich .obradaieh par- 

icimonihaTnyc-Ii -zadokim? 011 t/Oiwali, znajdą się jfezy  
nbipobk&i .pracy .około rozawiązamia- tjteli w szyst-
laicli izad-ań, (które nas icizekają. a b% z łagcd z ić
H i y ,  zadanie iprzez ayejnę 

•Sądizę. że ipo obron ie .przed ostatnią cfe-nzyu-i 

ua froaL ie  pobtdmowio-.ziaiclfodMm. doboTka-tłej 

d z ięk i mewzruszoinemiii .stanowisku n iełeh  w a- 

leaanj-ioli żo łn ierzy , m o je j anlzięciznośc-i dla 

v\Pzoełimu-cnej Opątpiiio-ści i  ula, moich, lu dów  

wio n toge dać lepszego wąTazu. jak  w łaśnie 

przez ten ak t łaski.

' 1 ubieram po tem u Jzleń  d z id o jszy , w  k tó ­

rym  .mój sordecizrsic fiS tib ltacy Śyft, którym i 

łaska Boż 1 obdarzy ła , obebodzi uroozą-stośe 

swogeo św ię tego  (patrona,.

T a k  tręk.-' -dziecka. ipo>wełn.ifego do k ierow a- 

n i i  k ’ied 3'ś losaani m-oicli ludów , w yro .rad z i 

zbląkainiwh a  ąat>wie-tem ido ‘Ojcizyzuą’ . 

L iaxenburg. 2 lipcn 19 i7 .

K a ro ! m. p.

Zasneni? akta tsmnKtyjiiefo.
(T e le fo n e m ).

W iedeń , 3 lipca.

K o ła  rpj-yseLs-kie .piezr-ipłs;ją w .o ik ie  -znaczenie 

pok-yiózne .Łamu -Ustępowi p ism a eosarskiogiu, 

w k id rym  cesarz stwi-crdaai, żn w o jn a  w yw o ła - 

5i p o lityk ę  n ienaw iści i odw etu , d o jrzew a jącą  

w śród n iewyjaśniu iiyeh stosunków' i że  w  m iej. 

sce tej p o lityk i nastąpić będzie musiała po woj- 

m e w szędzie  po lityka  poiednutnn. Zdanie ce- 

sa.rz.a-, wyipawiedziau-e w  p iśm ie odręcanem , 

.iw b d o zy  najto jney jak  .przedimSPhOwfo o-cenia 
cesarz -przyieizyny wyibiŁC.hu wojny' i  ja k  go rąco  

pragnie ipoiwrotu -.chwili, w  k tó re j lu d y  E uropy 

żyć  będą o-bóK. sieb ie w zgod z ie  i pokoju.

Gsu^ista iiiiGyatywa sasarza.
(T e le fo n e m ).

Wiedeń, 3 iżrpca.

'W czora j -o godz S rano p zą -ją ł cesarz na po- 

Sfuohaniu 'p iez jd eu ta  m in istrów  dr Seidlora-, u- 

w iadom ił go  o  .zamiarze amn&styi i  po lóa ił mu 

koiiau-asj^nawainLe d o tyczą cego  aktu. Cesatz 

wyranid ".ytozenią, a b y  odręczne .pismo cosa-rskie 

odazjdano w e wbore-k na posiedzeniu Izb y  po­

słów

Ko3 3  dotyczy sm n ssty a ?
( T  ele,fortem j.

V/iede i, 3 ii-wu.
A m a es iya  odao .31 3ię do  tj'ch  osób. - k tóre  

przed w ojną lub w  czasie w o jn y  popelniD f czyn  
ka rygodn y, w  piśm ie oaręeznem  cesarza w y- 
!i!'-2;in?i)y. In n w n  pizostęsr.stw, m a jących  ze 
względu na ipobc.-Jkę działa.nra charakter r>o'i- 
irfp,7'ńf, sftm estya nie dotyesy.

Ułaskawiani potfewie.
( T e le fo n e m ).

Wied-en, 3 .lipca.

-Z  pju-śróa ,ixjók*w  d o  m.rlairmntu -obejmuje 

amnestia# z  Ozochów : Kranrrarza. K lo faoza . łla - 

Mina-, Chiooa, B tr,ziva ła , V o ia ę  i  Kctoliefky 'ego, 

zo Starorusin ów- Ma rkdwa .i K u n k w io z ą  i Sło- 

użeńca G-ra.foia.auera .

Z  w ym ien ionych  posłów' samym aktem  atnne- 
s ty i u łaskaw ien i zotsiali: Ć łioc Y o ja a . Bursieal 

i N e to lick y , oraz S iow ien iee G ru fena jcr, g-1 ;• i  

zasądzeni go&taJiltylkb za. oz jm y k a r 3 godne, w  

akcie  am nestyi ssczegó łu w o "wjim-.-erćone.
O o  .do innych  -osób, k tó rz y  ij>róe.'z te g o  ćopu- 

ścali s ię joSzicfze c zy n ó w  icasygodnych, a  k tóre
O.lręoaJi-3 ipfciiho c e ,a rs  k ie  t y l k o  o g ó ln ik o w o  o- 

kreśla  f-nip. K ram arz za  dzLi.łanie p rzec iw  sile 

zb to jnej , nastąpi spccya lny ak t łask i cesar­

skiej.

będzie  m ógł ie ó y  bezzw łoczn ie  pos K I dacz*
k tó ry  n ie  ziostał dotąd  f<rawoimo-c.n,i'o wasądz-ony; 
manda.tu .poselskiogo wetom 'dotąd mi o stroAiL; 
Wiszyacw inni .pogłowie -prąw»ooK;nie raocjlzet?:, 
od zju ka ją  +y łk o  bierne 'wraw-o w yborcze , .j; 
m ogą być  ponow n ie wybrani. K ło ia o z  .ma siq 
z jaw ić j.uż dzis ia j w  parkm eneie. G zoskie koła 
poselskie są adania, 'że w  na/blaż-Łym caasi^ 
rozpisano .będą. w p ^ o r j w  't.yąc-h okręgach , 
r\ic!i posłow ie o-bćonle n ła s k i wre ni został i. 
do pos łów  Kram arza i  Burztyaia ste je  się 
przed m łotową tokże k o n fb io ta  ieh  majątków,,

.msią 
1, lAós 
di. O j  
ę bez)

W r a ż e n i e  w  k o m i s y ! ,

fT e le fo n e m ).

Wiedeń, 3 IŁpea.

Ośw iadczenie [u ezw łen ta  ministrów' w  ko- 

ra isyi sp^suwicalitw-c-ści o  akcie aa in es iy t ocs.tr- 

sk iej W 3rw o k ió  w śród <ftS03ik ów  k o m k y j ogron i 

no w rażenie. Polacy, Cześ- i sacyahsc* powstali 
z miejsc i głośno dalł wyraz swej radości. K o  

m isya 'przetprowadzib- następnie nebaóę nad 
skutkam i amnestyt.

Skutki amnssiyi.
('T e le fon em  ).

W iedeń, 8 lipoa.
A ira ca tya  znosi .skntkj k a ry  -o ty le ,  ze  ula. 

skay.ionyn: przysługuje zdolność uzyskania pe 
wnycit praw, urzędów 1 up-awnień, tudzież czyn­
nego i biernego prawa wyborczego. U łaska­
wieni. -odzyskują 'tody  ty lk o  zdolność do  uzy- 
kicania urzędów  i ■godności, nie odz_rskują je ­
dnak ma podsta,wlo ak iu  anruestyi u rzędów  i 
godności, k tó re  z -powodu praw om ocnego  za­
siadania stracili.

Co do godności poselsk iej, wykonywać i a

P im s  Rola polsMaga a  dra SeMleis'
( T e le fo n e m ).

W iedeń, 3 UpCvt 

V.’ czoraj ,po posiedzeń'u ko-mL-yd spruwioJit- 
wiośći. na którom preztr-loafc mmBtrów .zawrado- 
mił o  amaostjd, preic-3 Koia poiskiego dr  L a  

zaraki udał się do prezydenta ministrów i od 

był z nim konierencyę.

I  p ^ r ^ t t e t o  M s M  n a r o D o a a j o ,
(T e le fo n e m  ) .

Wiedeti, 3 Jipeu. 
^ćezoraj o g<xlz. 9 wi-94Sfwre«» odbyło się na­

gle mosi-e-dzeale pTezydyum -nie-mioclkiego Zwią** 
kii narodoweye, .e-eloia omó-ffioma aktu łask  
cesarskibj.

B f i f t B K a c a f t l t i i  Rolath poseltkies
'(T e le fo n e m ).

W iedeń , 0 Epea.
ÓV c.zc-siich koła.cn poliltyc-znych wyw-ułałą 

wiadomość o-am nestyi przestępcó-w {po!rtf<»- 
nyeh ogrom-re Kad-owołenie. K ola te przypisują 
aktowi cesarskiemu wielkie znaczeme poIltvj*» 
ne, które nie pozostanie bez wpłvwu na uregu­
lowanie siosunków wewnętrznych w  państwie, 
zwłaszcza na stosunki wr parlan;enc>e.

K-orespon-lentorwL .-Kowsy Reformy*- oświaJ 
az3d 'wicoprezfYdent Izby' T n s a r - >A k t łask 
nałóraajwy w y w o ła ł w  orskich-k-oh-ehgwiselakiB/
ogromno.wTa.żeniL*.- ■-
wW  podobny sposób wyrazb ęię rant pośłow t 

ozescr

a . ■ 7*21 -u TaaiKbBŁBtra s rs *

r  R ilR AND O LA .

T A L I Z M A N .
s (Cią« dalszy.)
B ioKajeii pośród  n ik łych  lcrzaikow1̂ k ęd yś  ud 

Ea.ebo(in:;c-.j si-r-ony cionkien i pa^emluem p ł3rnął 
G w ą l j-d kuohm  p o lo w . ch, taikżo te  esc n iem ych 
tt ryrozelcnjąL-yel*.

N -r fi cęd,i b w- ty )e -zaltętniło pó  tra-wic. Ka-d- 
lec iob  monn-o oficoroiw ic, noclcgły się głośne, 
k rótk io  co»dka*y.

•— lA ^ d z iem y ! stęknąt Ito lek  i  poruszył 
sio nerwowO- Karabin  s z - o z ę i^ j  0  jak iś  pień.

Mruk u ją ł sw oj_kaaabi-n i ozeka l w  m ilozu iiu .
Cdicero.rie ód b u .J i. R u z leg ly  1&I& k rok i liczno 

od ąfra-wej. Dddzia^ odszed ł -eto p ierw sze j lin ii, 
ich jedn ak  n ie  rusacfrto.

—  Mtoaob)' się p o ło żyć  tam m  tym  klocem  
i 'zajłalić pap ierosa? —  rzek ł Bolek.

N ie  o trzym aw szy  odpow iedzi w sta ł i  zaczął 
de skradać ku gęst-wmie, a  Mruk j-o s ze łł za 
nim

Zna leź li n ie ly lk o  p ień , a le  w ysoką  st-ertę ło- 
m» ,  podjrartą paląm i. B óg  raczy  w ied z ieć  co to 
'itu jf, b yć  i  do  czego  słu żyć. Zasłaniało jedn ak  
doskonale i m ożna b jd c  rozśw iecio  zapałkę. - -  
ió chw ili, g d y  j jo p p  o p a la ł  papierosa, M ruk 
sięgnął też w zanadrze i n ag le  aiaiuacal swą 
rzecz -twardĄ,- znalezioną vre dworze.

—- Boświećńfe! —  .pow iedział i  p rz j ' zapał- 
taeh  Bolka obe jrza ł dok ładn ie.

B y ł to  szarją  p łóc ien n y w oróozek  z klapą, za ­
pinana na guzik . V.' środku była  bla.cha. a  na

niej jaskrawiła- s ię barw am i M atka  Boska Czę­
stochowska. M ruk obrócili mac-hinalnie blachę i 
i n y  cistatnajm b-tosku zapałk i p rzeoz3'ta ł: »M e c h  
C ię diron-i, H an ka<;.

Zapałka zg-ąsła. -Mruk po oieniku se liow a ł o- 
b iazok  i ściskał w orocze l: wr ręlat, n ie  m ogąc 
 ̂odraEu schować w  zanadrze. Ooś mu chodziło  
no g łow ie , n ie  da jąc spokoju .

—  H anka! —  n y ś la ł  —  Ilan k a ! Co za d z i­
w ne imię...

A a g i a zerw a ł się ua róWrm nogi.
W  duszy In-zj-k m iał w ie lk i, k tó ry  parł się 

na ustet. A le  mu ■ Lie dał w ybm Jm ąć. Zdla wił go, 
yćci-snął w  siebie. Taksam o tłum ił w szystko co 
Ina jdroższe w id . fe c  dob rze ,że  musi zn iszczeć raz 
fn a  św iat w yb ieg łszy .

r.oz.nał je j pfenio... niezaweiJhie, boz om yłk i, 
' choć ty le  la t  m inęło.
| W y  Jai-ł ją  z e  siebie, ja k  d rzew o  z gruntu  w ła ­
snego, chron iące dach domu. W yićtoił sam, i 
ta p racow a ł się bardzo  p r z y  tern, n ie  śm iał bo- 

’ w iem  ciąć siek ierą . W y d a r ł i  cisnął w  potok  
i czaku 0 0  p łyn ie , w iedząc, że  uniesie w  dal. —
I ’ iu: iósł tak, że  na lioin żohcic n ie w idna była,
II i jydua ga łązka

t y lk o  obok domu powstała, g łęb ok a  jam a —  
g rob  o tw arty .

j p r z y  zł.-, do ora, jasna kob ie ta  i .zwolna grób  
zasypała. C o dnia c ie rp liw ie  znosiła  z iem ię i 
rzucała  w  jam ę bólu, w  ranę serca, tak , iżb y  

jiiie  wiidlział, jak raina s ta je  się co dn ia  p łrteza , 
| że  g o i się p od  jo j dotknięciem .

On zaś Vj id z u ł  tę je j  p racę  i b y ł w dzięczny, 
a le  udawał, że  n ie  wódzi n ic, g d y  sie zaś ziem ia 
w yrów n a ła , odetchnął z  ulga,..

—  Obraizck, —  pow iedzia ł Bu łek  —  to cie- 
kaw e, gdzieżeś  to  znalazł? P ok aż !

Mruk —  bez sro-wa poszed ł p rzed  siebie, .stu­
ka jąc  -kolbą karabinu po  jak ichś n iew idzia lnych  
pt*z©iiHfofewh. -

S łan ia ł s ię na nogach, m yś li gd zieś  u c iek ły  
poch ow a ły  się, jakby  w  row y p r fed  n iep rzy ja ­
cielem  przem ożnym , k tó ry  się. w y łon ił na h ory­
zoncie od n iespodziew anej zgolą, ot-rony.

M ial w rażen ie, żc św ia t się zm ienił, że stru­
m ienie p łyną pod  w iąssiy prąd, że  wozo-raj s ta ło  
s ię  jutoem . że p rzed z iw n ym  możliWościOra nie 
ma końca i że w obec tego... w zystko  na nic.

Czuł się w p rzęgn ię tym  wr k oko kot ieccniości 
potf ó n y o łi a n ieznanych , boz wtokiem narzę- 
dz-ietn w  rękach m ocy n iew idzia lnych .

O.-zołonii-ony. n ie  >ł\'szał w zinożonugo trzasku 
karab inów , n i Jurku pocisków , n ie  w id z ia ł ra ­
k iet, W ',vbłyśkujqęych zkądś w' da li i  rzucają- 
cyoh b ia łe  k o ła  na rów n ię , k ęd y  się n ag ie  roz­
szalał bój.

•—  H e j! M ruk! —  p-uslysz-ał nareszcie woranie 
Bolka. —  C zyś oszalał? Id z iem y !

P rze ta r ł o c zy  d łon ią i  k rzykną ł:
—  A le  p rzec ież  ona w ysz ła  za maż!
—  O szalałeś! Oszalałeś!
B o lek  porw a ł g o  za ram w  i  pchnąi przed

siebie.
—  Trzw m aj s ię  M ruk! —  BoPSft R i-gu i ^ z a o ­

cznym , go rą cym  głosem . —  T rzą m a j s ię ! Tuzie- 
m r\ iak o  w żm ocn ieiue ®ń-ii! T rz jm ra ys ię  oidop- 
d } .  W ysz ła  czjr n ic  wys-Zlas- glupe-t-wo. r o z u ­
miesz?

—  K to  wyszedł... co  ty ^ u ó w is z  
się. ^

N ie  w leds ia IŁ:-ż© w y d a ł tsn ok rzyk , a także 
chciał teraz za  i.ażdą cenę zadrzeć w rażen ie 
sw ych  siów . l

—  M niejsza z . tern! Id z iem y ! T rzym a j się! 
Prażą , ja k  w szyscy  dyab li

P rzez  czas jak iś  szli, potem  rzu cili się 'bie­
giem .

N a g le  M ruk stanął, eoś g o  p rzyku ło  do m ie j­
sca. W idzia ł, że zoe-tajc wr t v łe  a n ie  m óg ł po- 
rm-zyó nogą. Oblał g o  Grapy pot. Zam ajaczy- 
rr mu na ciem ni szerok ie bai-y B olka, m ign ę iy  
gdzieś w  p izestrzen i ozy  w  m ózgu , jc-go cze rw o ­
ne b łyskaw ice , roz leg ł się suchy trzask, zionęły- 
płom ienie.

—  iT ia k re w ! — u izyk u ą ł ktoś.
t y ł  to g łos Bolka.
—  Jezus Mar-,-ad —  Bułek jęcza ł, w v ł, pła- 

!:ał.
Mruk przypad ł do n iego.
—  0-dzieś ranny ? —  sp jdał.
—  N ie  wiem... nic w iem, w szys tk o  m nie bo­

li... w g łow ie  . nic... czeka j--' aach ! N oga , no­
ga •. obie t:ugi... P-ożc-! Z aw o ła j sanitaayusza
za-wo'.’.]... w o d y , w t d y . : :  g in ę  z p ra gn ien ia !

0  k ilk a  k roków  b rzęcza ły  idrumle, hukały 
flaszk i pu »te, naśladu jąc łdarnety, jęcza ła  gd e r­
liw ie  maaidaiina. G hłopcj tańczy li. J ęd rek  czy ­
tał jakąś  ga'zetę -o w ie lu  stronicach.

M uk b y łb y  ra d  dow iedzieć  się co jest w  tej 
d z ia n e j gazec ie , a le  nic chcia ło  mu się ust 

- otw ierać.
— ^ I J w i ł ] Ż y ł teraz bardziej jeszcze odosobn ień 3', ja k  

a ^ ^ ^ { ‘r&ed-tołn. B y ł dosłownie ram, odkąd  B o lk  * od-

W tlpp  snu-8.'i»i na tiz!:)e]sze 
posefizenfe izpy

(Telefonem).
Wiedeń, 3 łfllćk.

C zed  zam ierza li zaprotestow ać na dzisiej* 
szem .po-siiKlze-niu Izb y  pos łów  bardzo en ergez- 
nie p rzec iw  zarzu tom , ipodniesiOinym jg z o z  hr 
Tiu ina w  Izb ie  ipa-nów przecżw  c-ałemm aarodow . 
c-zeskiomu i przeciw  je g o  uwadze, że s fo a n i-  
c-twa o p o zycy jn e  -oduui-wiają pańsiwu -ou-lżetu, 
«nśit!b te  jedn ak  .pac* era ją d y e ty . Wśskutełc teg-i 
spodziew ano się na dzisie jszein  pośicJzonu.t 
Lziby zajść bardzo b n e ń  swweh. W obec wrażenia, 
jak ‘e amnestya wywołała w  kolach czeskich 
przeważa zdanie, że Ccesi niz zakłócą dzisiej 
szega posiedzenia Izby.

w ieziano D c w ie lu , w ie lu  n ierozw ik łan ych  t* 
j&mnu-e je g o  ż;.-c:a p rzyb y ła  nowa.

Życ ie  je g c  zaś b y ło  t-a-lde, N ic ruszał &ię < 
m iejsca, a  jedn ak  przyszło  doń niemal wrszysv  
ko ludzk ie, choć n ie  b y ł s tary , g d y  i t o i  ołńo- 
ga ją  św ia t i  m ija ją  się z nieszczęściem , cału jąo 
jenio napot3'ka-ne p o  ro-zbieżaełi rozkosze i  ra ­
dości.

I  d z iw ił się teraz pochodow i ży c ia  i  p y ta ł łza 
żdej z ja w y  10 -p rzw zynę. Jednak  jwizrc-zyu zja 
w y  swych  n ie  zna ły , w ied z ia ł} ' jer,-o. że  są i  3 
są" ptotęzae, n ieprzem ożone człowiekiowi, 

Ch łopcy p ok ra vk iw a li wesoło, Jędrek , refo 
rant od  wiaaormrści z e  św iata  ozy tał *  .ogromn,, 
uw agą gazetę, Mruk zaś trzym ał w  ręki 
s zy jk ę  do g ita ry  struganą -przez Bolka i  duiuaŁ 

Zaw sze falc Ir,Jo i  n ik t s ię tem u m e dziw ił. 
Z d z iw ion o  się wprawdzie, że szalał, au  powie- 
(ĄzkiELO sob ie ^(irzą-pad ok  - iiJia tom,' s ię  slJoóozyict 

A  oai m iał w dlusE.y now ą ta jem nicę, i  to  ta' 
ką, k tó re j n ie  m ógł 1:0 w iedzieć: » Id ź  preetz! Je­
steś w o ja k iem !*  Inn/m  n iów ił tak, g *łv  g o  -zbyt 
na trętn ie  -obsiadlj'. T e j n ie  m ógł. N os ił ją  mi 
seo-cu zak lętą  w  m a ły  ob razek  na b lasze i pxrą 
s łów  określanych na- odw rotne j stron ie N ie  m ógf 
je j odeprzeć... w'sizak n ie b y ła  'złudzeniem. Nin 
m óg ł je j  p rzygarn ąć  d o  płoną-ccgo serca... w so ń  
n ie  b y ła  pra-wdą’

Bzarjia ło  g o  o-d rana, że n e m óg ł z n ią ni 
scalnawezpgo uczjm ic. Gi&nąl p rzez  mundur bŁt. 
oho na  piersiach, ja k b y  ją  chcia ł w  ̂ ercc wgnieść, 
A le  od ow ego  nam iętnego dn ia  n ie  w y ją ł je j  % 
wcirecziir. nie przecz}--tai po raz  d ro g i napisu

(O. a. ir.)
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How Łigyi 5?or§efl.
Biuro- Routera donosi e  Lołndym i (pod daitą 

29-.go ozierwca:
P rem ier gubnietu L lo y d  Georgu wyg.Fefetl w 

u łaAgcw ie m ow ę, .w k tóre j /powiodz«ił m iędzy 
imi-eini ciO następuje:

Zaę-jKtatóe mm-e, jak ie  m y t m t f  p os tęp y ?  
IN/led-stawię -wami mwj© pogilątfy. Gt.ó& k a żd y  
♦feaoiT ipftjmotei «w n* ih>y, o z »  w  i k ł a n. i a, 
t  r u cl n o i  c  i  i t -r o ■&k i. A le  in y  w E y s e y  
czu jem y, £e tnuLnuśsi. Uędft p rzezw yciężone i  żfc 
puetrzyimamiy. N iow ątp liw ie  EitiKme-wający 
ro zw ó j wypatlk u w rosyj-sikieli- zaiieui?’ położen ie 
jrni-iiBWB.e w  tym  rc-ku -na. naszą. —  tna e k  o- 
r z y  ś ć, timwtle jedn ak  na o r n ą  Ikloozyść. rPo, 
r.o' -s.ię .dzieje na fińoracife aaichotórńm1, ukazuje, 
ooby niiożma- było  osiągnąć, gdyby  wtrzyst.lGe 
siły sprzyaiiiferzwnyeh m og łyb y  bwły równoeze-j 
fenie ze  wszystfciKjh stroni naei-snać. W yew ieE?- 
uie. d o i  win dczeni e i  uzbro jen ie nasEyHi w o jsk  
jiast obecnie nie&faoMooatóe lepsze, ib e  b y je  k ie ­
dyko lw iek  K o lek ey e  dział <igżflddb» na jp ięk ­
n iejsze, jan ie  kiedyK-oiw  ek  wojska w idzia ły, 
znajdują sio w  -na&tem posiada nim.

N iew ątp liw ie  cbec-ne w en  nęt.rzne zam ieszki 
w Ucilsya spraw ia ją  nam w iele k łopotu . JaMicJ- 
v\ Lole w ie lk ie  są -bbfgufclawiouskwa Tok ijsk ie j ro 
wokm-yi, ja kkolwi-ek w ielk im  jetel je j w yn ik  j/uż 
teraz, a  w iększym  jeszeze  -będ rie w  pa zysczłości, 
to jednak bezpośrednimi je j skutkiem  b y ło  tak  
ż e  —  -odroczenie aiaszego ca łkow itego  zwyoaę- 
etwla, Rtowntoć-zcśuie jednak  rew olucya  ta‘ u czy ­
niła to  -z/wyc ięs tw e  tern pewniej-rzen). a oo- ,je- 
« 2Wze ważniejsz-e, -podmłos-Li w  a r t o ś ó tego 
zw yc ięs tw a , k tó re  t łiniesbraią'. W ie le  serc prze- 
p e łm o iiyJ i było  ciężką trocką ma m yśl, że koni 
fereneya poko jow a  i regnlowanTe ^pasw y demo- 
kraeyi. dokony wać się. będzie p rzy  ii-idiziiałe n a j- 
r e a- k e  y  j n i  e  j s -z e j a u t o k r a o  y  i ś w  i a'- 
t , .  lto-syn ieilrnak dMeiaj jest- wolna- j bez ka j­
dan. J i. m*zesć&tia'wieŁojki' mi kenferem -yi 
Jcwrej óęuą p izc  tóuw icie lam i w o lnego  narodu, 
k tó ry  w ,ib. _ y  o woluoth-. p rzy s z ło ś c i dem-okia- 
cyą. cś-ta Wi-eik ej Brytóiw i. która rznie ona zos. 
sta-la w  w yłom , t ra to  wala r a «  -jestóisse wolność 
E u ropy A le  teraz R o s ja  z dniem każdym  p rzy ­
biera na siłę. A m eryka  zaczyna: swoich d zie l­
nymi synow w ysyp ; ć Aa p-ofe. b itw y  w  Euro­
pie. HJatogo z w y c i ę s t w  o u a s z e  b ę d z i e  
p e  w  ar i c j  s s  e j H i. - z u p e ł n i e j s z e  ni. n i i  
m o g l i ś m y  6 i  ę s p o d z i e w a  ć.

Dt> -awycięstwu po-trŁelw dążyć, spełniając
0 wa wisruiiki. P ierw szym  jest odbicie; utb p rzy- 
tsąjfftOiiej umwymajree w  ltuznumrych gran icach  a- 
fceblów ł o d i z i  p  o cl w  o  d n y  o h. Naście s tra ­
t y  są  tóężikie i nsożc zmin-szą mas do da-Lzego 
ograuriezenki niek-tóry^b ga łęz i p tzenm dii, może 
ua-i zneą -iM>m dot-kHw© braki. W szys tk o  jednała 
aałe/y od  itóduicsteii'. Według; boawem bardzo  s.ta- 
rannyich obliaweń wszyistkiełi n lożliw ości do­
szedł -rząd n o  [przekonania, że łodzie pcdwiodne 
ami nais n ie  w:y;glódzą w o jczyźn ie , am/i n ie  o* 
det.ną naB-zyeh -wojsk na polach  b itew . Nasze 
stia-ty b y ły  w  -maja i  ceoiwou  -c-iężkie, a|le nie 
minioj Okazały sity -omem ses-ki -tyisięe.v ton  nmiej- 
stzcmri, -niż oc/zekiiwa fa admliral-Lcyia'. yi-a-e-zynainv 
tei-aiz opraw iać s ię  z  ło-tlżiiami poslwodriemii. Po- 
azynaone -ctetałj zarządzeń Li, aby ioh dałaE-1- 
ność iSpairaMżjołwtao je  same miisżuzyć.

Jcżeń  mejzymimy uwzy^tko-, to  nc dzdie pouw-od- 
ne oika-żą s ię  talk saano ciiybilon-em uderzeni om 
/alk miiletnwedkie Zeppeliny. J eże li nie n ie  aniau- 
nujr..»y. taie- dorzna-my głod/u. Udałfo s ię  nam 
zw ięk szyć  a ow óz  żyjwm/ośud. Jeżeli- (kazuy p ra­
codaw ca -i k a żd y  ro i otinik ciągnąć Itłędłą aa je ­
den ,i rten gam sz-nnr, to mas puzeorewadizą Na- 
azs wojćbo. .jeat udez/wybięzylnean. WTojsko jest 
uidtm. Moib Injośe łiid ii mue-i być utirz.yuiyw.iim 

wyfsoku-. Nijgdz/ie n ie  w id zę  obo jętnośc i ami 
n.ueicLl.a.ls*tvua. J eże li n ihmmio ch w yciiiiy . w-y wal - 
uzytmy /cięs-t/w-o- . P r z y  w  y t  r  w  a 1 o- ś e i
1 e  i  1 e n e n v  ó w  j e s t  n a s z e  a  w  y-  
c i ę s i  t  o  ' i a.!k p e w a e ą  j a k  t e .  ż e  
j u it -r -o z  b j  di z  i e- s ł o ń c  e.

W oju;' się kniieizy, "kieuly Siuzynna-erzc-ui os ią ­
gną a u uje o d e . k ł óre sobie postawili-, ipwyyina- 
jtp -wv zwanie, rzuco-n-e przt-z N iem cy  -cyiwillza- 
cyi. *rfIy“by wojiia siconcKy ła się ty łk i -o- jedną 
go-iir/biię paę.'lz.ej, -to- b y łoby  to-nie-szcizęściem naj- 
więkiszt-m, jakie, k ied yk o lw iek  epadło- na .rodznj 
budzika. Pow iadia oię, ż,e na iód  pi-ółbaecfci jost go- 
iów  dać ma/ni -z_dośóiwr/.yndeTjiie i  p ok ó j. B e z  
w ą  a) i e n  i  a <u y  i  o n i  ni o g  1 i  -b y ś m y 
ui -i e  ć t e r  a. -z -p O k  ó j <z a p <•> rv n ą -c e n ę. 
p  O m. i t  w a  i  N  j  t  m C y  p o  t  r z e b u j  ą  p o- 
k io j  u. ó. 1 e b  y i  b y  t o  ip o k ó j, k  t  ó r  y  b y 
d a  ł N  i  e  m c  -o ni g o s p o d a  r  e z  y  -i i n u  y  
n a d z ó r  ai a d  -k r a j a  m -i, k t ó r e  o  b s a- 
<1E i ł y.

M e z o p o t a m i a - ,  aienrj

Npiu-liinz śiwiLaftii1. jpod- fpsałiowaoiiem tu-
rt-etkiom pustyn ią. C  o- m a  s i  s t a c z  M e z o ­
p o t a m i ą ,  r o z s t r z y g n i e  - k o - n f e r e n -  
c y a  p -o k  o j . o w  a. N ig d j jednak n ie  m oże 
ona w-rócić pud trw a lą  'igramię Tu rków . T o  
u io  d o ty c zy  także A  r m  e mi r .

G o -do lowu k  o 1 o n ż j  n i e m i e c k i c h ,  to  
w tym  w yg i cg Iz ie  nii-uncnlujiiomii b ędą  życzen ia  
ntiesżksuifcówu N itrozu i-n ięte  lu d y  będą jnu-wdo- 
podobnie po trzebow a ły  łagodn ie jsze j, niż nie­
miecka-, ręk i k tó rab y  niemi rządziła .

■ zy ze  strony' -nicniiecikiej objawień o go tj-  
wofeć zgodzenia się na te  -warunki? A / n s t r y a -  
«  k  ' ], i e z y  d e n t m -i >n i s t r u w  teraz :whi - 
fcnie baauzo stamowczo o d r z u c i ł  z a s a d  
z e  l o s y  n, a; r  o d  ó w m a j ą  b y ć  u k s z  t a ł -  
t o w  a  n. e - w e d l e  i c h  wr ł a s u e j  w  o H . 
/\Ie diotpókl to- właśnie nic zostanie osiągnięte, 
nie będzie poikojn, ho- gdybyśm y nawet go o 
eiąg-nęl rde byłby ou .trwałymi. Pokój. Ojpaity 
na sprawiediiiwej podstawie, nie będ.zie prz>>z 
na/rody na msza ny. A  gwairaneya tiw-iłego- po- 
J.OJU leżv w  zniszczeniu militarnej potęgi P ru j,

a,jlepszą gpva-rau.cyą zaś tego zmlszezeniia by­
łoby z d e ^ o  k r a t y z o w a n i o r z ą d u  
n i e m i e c k i e  g  o. łsikt. hio chce przepiesyu-ać 
N iemco-in formy ich rządów-, ale jest faktem, że 
ze zdemokraty-zowanemi Niemetuni traktotv,u- 
libyśmy w  zupełnie o d m i e n n y m  d u e l i u ,  
p o s t a w i e  ; u 3 p o s o b  i ’e n i u, niż z  Niean- 
eanń, opanowanemi przez zaboiozego i wwni-o- 
rłego dnelia n-ilituryzirui prusldeg-o.

lteąd y  spi-zym ierzone czyn iłyb y  m ądrze, gd y- 
b v  to  rozróżn ien ie -pray każdem  rozw ażan iu  w a ­
runków  po-kojowyeli zawsze lo-biły. Europa jest 
znciw-ti przesyconą krw ią  sw oich  na jdzie ln ie j­
szych  i najleieszycli. A le  nie zapomi-najmy o dłu­
gim  szeregu  św iętych  zasad, które są jak s ta cye  
k rzy żow e  ma i-Hlw-a'-v-iskiej drodze ku oswobo- 
dzeu iu  Indzkośid. W zyw am  ludy naszego pań­
stwa i poza miem, aby  v. trwały w  w a lc e  o

cel m iędzynarodow ego ' nrawa i m ieday- 
nia-TOdiowe-j sprawiedfljwośei, itak, alby już mi/gdy 
okrut/na w ładza na tron ie  sp raw ied liw ośc i ilfio 
ziaisia-dala, ab y  banb.myiis3<ii si-ia be-rlu w c I"o ś n  
nie u jm owała.

u-

l e  S z t o k h o l m u .
(Aoresp. »N , Reform y*).

S ztokh o lm , 2ó f.znrwiśi,

W'ad'ka o i>okój e liw ilo u o  zm ien iła  się w w a l­
k ę  —  o Sztokholm . ł’o-aurcya i A n g lia  iiauniętoiie 
zwtclcaają Sztidlthollaii, ja k o  m iejsce fcołdftinencyi, 
miimo -iż najW ybitaiiejszą nólę 'odga-ywa tu ta j p. 
B r  a. -n t i n g , ktćwego o  s-zic zcgólaie sym patye  
dla Niem.it c -iriidno jtosadzać. A le  piśalein już; 
Saw ocya i itząd wzwe/lzk: są -r.zw-zi w iśc ie  lo ja l­
ni i zhclidw iiją  s ię  n adzw ycza j -popraiwn.ie u-o- 
boc je łiłie j i drugiej stnony wa-kEącej, komii-to-t 
skahi d y-naiW. tk-oliol en-d ensk i, Id ó i-y  zaia ic y  o wa 1 
bonfcire-ncye zach ow u je  się rórwtińecż po-pni umie, 
prwwałdzi o b ia d y  bardzo  rzccE tw d  i. bezsłiniyn- 
n ie  a stOEunkoWo n ieda leko  Od AJtokboŁimi je&t 
Petersbn-rg z  rtaidą robotniezti i w o jskow ą , k tó ­
ra  ż y c zy  sobie jak  najszybciej pokoju  ; bo* a- 
nc-ksj-i i bez kom tn bueyi *  —  wszystko- t-o nie 
p rzyp ad a  do sn u k u  rządow i a iiig ieM iicm u j 
francuski om u. Insceiózow ane w  pa rlamon ta fli 
Angłiii' i  F ran cy  i. /ifcmolnsłracyjne p i-elesty prze­
ciw u dzia łow i w  ikioinferencyach wr Sztokholm ie 
obliicEionio były ' na  efekty ' a g ita cy jn e  u ludaiośei 
W łasnej i w  Petersburgu . Piozwsz.y cel, z<lajc- 

'< ( ' iw IIow o  HoiSftal oe iągn ię ly , co do. Petera-
b ingu  zaś efekt, jest w ą tp liw y , chociaż użyi-O 
je ta cze  iimnycJi środków  sił niej szyci i, ja k  w ysy  
łan ie emisaryiuszyr -w osobie miinistrów H e n ­
d e r s o n  a., T  li o m a s a  i  V  a  n d e r \ e 1- 
J e  a te ra z  i a-mory kańskieg-o B ekretam t stanu 
U o o t a .  P rzypuścić  na łoży , że ami ME próby, 
n.ti 0 oźity 1 -o próbow ano rozm aicie • ■ nic 
; 'oni.wjly, L  u d. r  o s y j s k i c  li c e - p o- ko- 
j  u. i jniołyJko pokoju : H asło  bi-zm-i: i-Pekeju  i 
ch lcb a d

T e  w ysiłk i w yw o ła ły  je>dnaik przesilen ie w  kwe- 
Htya konfoieuicy-j szto lJ ioJm slich , k tó re  przoz 
c liw ilę  by ł y  ju ż  ja k ly  rozbite. Obecm-ie sytua- 
cyu się .ptofstatwiła i w łaśn ie w  b ieżącym  ygo- 
dui-Lu Uozpoiezjiią -się tu bardzo w ażne łib ra ll!j, W  
k tórych  wewnią udział także iriełln-órzy A n g licy , 
reprezeinittwi.ci z Petersburga i  -także przed,->taw i- 
c ie lo  aiiem ieekiyi ni-niejszości i zaj)oiv-ne w n ic- 
dailokian już czasie  ro zs trzygn ie  się, ozy kotnle- 
reuicya og-ólna w logóle p rzy jd z ie  do  skutku i 
gd z ie  :s 'ę  zbierze. Minuto usl;J.iiyrcl. zabieg/rw Bran- 
tfflriga, w yd a je  .mi się j/Pzecież wątjdinem .. czy  za- 
miei-zooia og-ólna k ou fe ren eya  woeyałi->tów' z 
ANbzyiitkiclf p a i id w  w oju jących  p rzy jd z ie  do 
wikuuku. Jest t-a-k w ie lk a  d-oza' n ienaw iści nagro- 
mudzona, że w]W 'o»fc.wydaje m i s ię  niejM-awdo- 
podiobneiii, a b y  ł-kuiłCUzi A n g licy ' i  N iem cy  m o­
g li  izuisiąść -do jcUjncgo ®Udu. K ied yś  -się to  pazc- 
cież e tać musi , -s/tuini-e się zapew ne w  .niedale­
k im  ozaSsie, a le  n ie  będą to  arlaśnio za-sl epy w o­
ju ją cych  ze  gildią inarodibr, ty lk o  ilujdo-ma-c-i za­
w od ow i. Instrum ent p o k o jo w y  i  do te g o  skonn- 
płili.dwamy jak  ten, k tó ry  -zlikoiiozyr w o jn ę św ia­
tow ą , z/rafrią -ostatejzm c ty lk o  dyp lom ac., ale 
pattleia pd-zy^otowaw-oza, dokonu jąca  s ię  obe­
cn ie w  Szto/kholmiie, n ie  je e ł dai-emną. Toru je  
ona bąd£ Oo bądź d rogę  do  'poikioju i  abiett*a n ie ­
k tóre  -cennie -dła p rzysz łe j akryli (dlyploona.ty-
'tóJnej nMenra-łyn Najwpżn/ojNze, ft- m oże 7 de-
cykłująco będą, ja k  wPpomniate-m ob rady , k tó ­
re  s ię  m a ją  nozjjmaząć toraw ® de lega tam i rosy j- 
(Slkioj rady  robotui-ozo i  żołn iersk ie j. T a k że  po- 
k ty o y  pOiścy są tu WOzeki'wa,ni. Ledh idk i, Ku - 
tJołu^ki ł  iindi. Teatuz tzhbża s ię  fakla decydu jąca 
'd'la hfcinferewe.yd. Btra-con-o oo pra/wda w io le  cza ­
rni ira rożine tooretyczine ankiety', a le  w ob ec  pa 
•rałiżującej a k ty i  fraanouisikiej i amgiels/kicj tn id- 
no  b y łe  szyA<iśej ^oistąpić. 'pzłeH j, b y łe  czekać 
a a  Petersburg, istójący jepzcże w c ią ż  m«kże pod 
m oralną su ggestyą  Fkaucyi i  A n g lii. M in io  te  
jedbialk. jeisteni i^zekim aaiy. że 3 rębną hic stan- 
tibus« Kiosyą. s ię wyemamcy jw ije av spraw ie 
pok o jow e j i  p rętlze j, c zy  pużaiiej zmusi swoich 
sojiiM/Diikó-w ŚBo -ziiiwa/rcia jmkOju. Ws zak  na 
kongiresiŁe ra d y  robotn icze j L żołiilcnsliiej w  Pc- 
-tei^iurgai, M a r t o w  izapyttalł, dhictzego rząd 
rttoyjfłbi nie wyistośCayał ultimaniuii do A r ig lii i 
F rancy i  w' isp-itawie międzymaniodoiwej kouferen- 
o y i. .  O zy akatego, że Itobya  jes t za  s łabą0 —  
■zajly-tał M a r t  -o w A le  równio, o-z-ozą, jak  za- 
pyftantó 3 !arłow a- b y ła  odpow iedź 'inmistra 
O e v e t e 1 1 i e g  Ó, k tó r j za/pytał iiutorpelaiii- 
to: A  eto zro-lńmy, j a t  so ju szn icy  -odpcmiedzą; 
n  i  e! Wymiłka z te g o  jasno, że ty lk o  obaw a  iz-o- 
Io fw !a »a  ihudom atycznego w strzym u je  jeszcze 
Rolsyę o d  ta 'k iegv ultimatinn, a-le nosaiąca. amar- 
cdiLt i  c lieć  przyiwrócenia. u porządków  arnycli sto­
sunków  jes t u w szystk ich  pn tryo tów  tak  w-iel- 
ką, że w' końcu m-oże Praineya i Angi-a n ie ze , 
elroe b y ć  izo low ana. Jedyną ich natJfżieją jest 
teraz —  A m e r y k  a .A le  c-zy p rzy jd ą  te  m i­
liony' Wojsk tnneiykańskich? Śmiem w ątp ić . —  
A  entuzysizmu w d jennogo n ie  m a ju ż teraz w  
k iig lii, a  nie ma gło też  w-' A m e iy ce , w e  Francy i 
jo  zg ro zą  m yślą  u czw arte j kam pan ii zim ow ej. 
Giłybyr dyąd-omacya en ten ty  b y ła  Tówmie u c z- 
c iw' ą, ja k  z jęozn ą  i przewro-tną, p ok ó j m ógłby 
szybko p rzy jść  do  skutku.

K om itet hole;lde-rsko-skaau 1 ymawski p iz y ją l 
do sw o jego  'progrraami żądaJnae 7/niesńenia » ta j­
nej dypłom azeyi«; aai ozem ośw iadozyK  się w szy ­
scy  dotychozas przetiluoliiiwaiu o d  So.heidemaina 

do Tbanny'ckieg'0 , a-le Bran-ting iiieco  jedn o­
stronnie prak tyku je  to  mietóiieniiie ta jn e j dyp lm  
matoyi, ogłaszając ty lk o  tó jn e  dolni men t y  przyT- 
k re d ła  N iem ców . N iecha j -z rów n ą  garrli-wością 
odki en ii różne m ach iuacye pntóntję a  p rzys łu ży  
siię m oże  w iece j sp raw ie p ok o jow e j, an iże li 
p rzez -zdy^krodyb iwanie sam ego  ty lk o  G rimma.. 
M inister Thom as baw ił d w a  m iesiące w  P eters­
burgu, m in ister an g ie lsk i Hendeiwmi jeszcze  tam  
baw i —  w  jak im  cełu? O zy w  in teresie pokoju? 
Z pew nością  nie. A  sek retarz  etanu R oo t?  Po- 
w'tarzani jednak : N ie  w ie le  to  pom oże. S iła  po­
k o ju  -zwwcięży ć musi.

■i . Sz.

m iędzywydziałową przy mir, !steryum finansów  
pod pnzewodnlcbwem w^-ce-miinistra Oliótelaina, 
utworzono obecnie sin-aoyalną 'koim-lsyc likw ida­
cyjną fto zpc.aw byłych i-nistrtimwi m-imisteiy-um 
fiin.umów w Krukstw ie Polskienm.

I  R ady  ni. K raK G iM .
Kraków, 3 lipca.

Wczorajsze zwyczajno jiosiedzenia Rady m. 
r.bfónttiąiho eiię o godziiide- w pół do 7 wie-er/erom. 
Obradom przewodniczył prez. dr Ij e o.

Subw en eya  na ak cyę  pom ocy dla L itw y
Otwierając posiedzenie, zaKypadtonńł prez. dr 

L  e o, ż.e do R ady  m. wąiłynęło podanie korni te­
in pomocy' d la  Litwy o pray znanie subwcncyi. 
Prezy dout proponuje udzielenie 1000 kordu, 
((jfkr/.yki: za- mnlo!). .

Juda- m. uchwaliła przyznać komitetowi po­
mocy' dla Litwy. 2000 koron.

U zupełrren it sekcy i prawniczej.

Następnie na. wniosek r. m. H a ł a t k i e w i -  
c z a  uchwalono uzAipehiić skład, sekcyi prawni­
czej, nie posiadającej obecnie pełnego składu, 
prze-z powołanie trzech radców' miejskich pp. 
.'luczkow.kipgo, łYmlgusa i Tillesa.

O przeniesienie 13 p n. do Krakowa.
R. ni. C h w a s t e k  omawia sprawę pra.e-nie- 

sien iaz  po-wrotem 13 p. p. z Ołomuńca do K ra­
kowa, W  pułku tym służy obecnie prawie sa­
mu młodzież, która wśród obcych >;;! w o ulega 
zepsuciu. Mówca, zgładza wnióisćk nagły, doma­
gający się. aby' prezydyum zwróciło się do K o ­
ła polskiego z. jiro-ślią o poczyciienic starań, ce­
lom pr/en ii s-icnia z powrotem 13 p. p. z Oło­
muńca do- K rakowa..

IV niose-k r. m. C h w a s t k a  uchwalono.

O zniesienie trudności pasznortowych.
R. ni. N o w a k  zapyl uje prezydenta, co’ u- 

■ zyniono w' hprawie usuimęcia trudności pasz- 
poilowycłi, na jakie narażona jeśt luuność na 
Łzego mii.astcr. Mówca- stwierdza, -że w  urzędzie 
policyjnym krakowskim nie zmszly' dotąd w' tym  
kierunku żadne zmiany istotne.

Frez. dr L e o  wyjaśnia, że przepisy paszpor­
towe wydano nie dla K rakow a samego, ale dla

JtizG ?  jedna ilo.ipspe Łihtgłdatyjna.
» G azeta P o lsk a «  (M oslcwa) z- 8 czorwe-a do­

nosi:
W  N rze  60 ( 106 )  z  dnia 21 maja.1 rh. » G or 

rządu tyn icaasow ego  = zam ieszczono następują­
cą n o ta tkę: ^W spółrzędn ie «  K-oonfeyą L ikw  ida­
cyjna. do  spraw  K ró lestw a  Po lsk iego , u tw orzo ­
ną pe-1 p rzew odn ictw , m Lednk''kłe-.go i m iru lą

ca łego  kraju. . IT c zy d e iit  po lec ił m agistratow i 
w ypracow an ie m em oiya la  w  tej spraw ie, k tó ry  
przedłożony- będzie n-amicstoietwu.

W yw óz  nierogacizny i wędlin óo Wiednia.
R. r *  N o w a k  Stan. piorusza. spirawę w yw o - 

7\i iiienogaci7nyr i  wydłin  z  naszego- kra ju  do 
W-iednia. W y w ó z  ten  m oże d la  kraju r a d e g o  
m leć fatalne skutki, albow iem  grozi ziinchiein 
w yiąp ietiicm  idero-gaciz/ny. M ów ca zgłasza 
w niosek  n ag li', dom agający się, b y  prezy dyum 
m. uprasilo Kuło' po lsk ie o -interwencyę, celem  
zniesienia do tyczącego  ro-zporządzema,

Po  ‘wyjauśniieniacli st. radcy  mag. Z a  w a d z- 
k 4 e g  o, r. m. K  o . s o b u d  z k i  d-omaga się cal- 
k yw ite go  w strzym an ia w yw ozu  n ierogac izn y  i 
wędlin z kraju  do W iedn ia  i otw arcia  w szygt- 
kbe-11 ym wiatoiv kraju dla lY/jajeinnego, Arobiego 
handlu.

W  dalszym  ciągu poruszył m ów ca  sprawę 
w ęg low ą , k tóra  g roz i miastu katastrofą. Motwjca 
domaga. Łię w  tym  k icn inku  intcrwcatcyi w  mi- 
nistei.^twie robót publicznych.

W -końcu  om ów ił r. m. K  o s o b u d z  k  i spfa- 
\Vę przydziału  i rozdzia łu  skór pa obiuric w  K ra ­
kow ie. M ów ca  dom aga' się przyznania, maszeniu 
miastu triększego  komtyngeaLii skór i oddania 
je j przydzia łu  m agistratow i m. K rakow a .

Wszyist-kie wn iosk i, zg łoszone przez r. m. N  o- 
iv a k a i  i  r. m. K  o s o b u d  z  k  i  e g  o; uchwa­
lono.

R . m. W i e l g u s  stw ierdza, że rozdzia ł skór 
znajduje się dotąd rv rękach Tzhy haadlow o- 
[>r-zemyhłotvej, kió-ra w ykonu jo  w> jioamumie- 
uiu z ceeh fin  szewcowa Izba  zaopatru je  nadto 
w  .skórę wbzysitkie zw iązk i zaw odow e o  charak­
terze dobroi zynnynn. istn iejące w; K ra k "w ie  i  to 
po cenach n iższych od niak.^yma-lny cli.

Z ko le i p rzystąp iono do porządku dziennego.

P o z ó r  na cm en tarzu .

] iotwrszy zabrał g los  jako- re feren t r. m. 
A d c l  m a n, k tóry  im ieniem sokeyi I  i I I  R ady  
m. obszein ie um otyw ow ał wniosek o ustanow ie­
nie sta łego ca łorocznego dozoru na- cmentarzu 
krakoYcskim, p rzy  pom ocy osobnych dozorców  
i zegarów  kontro lnych ; mówca- zg łos ił też im ie­
niem se-keyi wniosek o o tw arcie  furtk i cm en ta ­
rza od  u licy W arszaw sk ie j w lec le  ud godziny  
9— 12 ramo' i  od 3— 7 p o  południu, w  zim ie od 
god zin y  9— 12 rano i od 2— 5 po południu.

R . m. M i  o d J) i a k  zg ło s ił 'wniosek o rozsze­
rzenie furtki cm entarnej od u licy W arszaw sk ie j.

R, m. O s t r o w s k i  wspom ina o grob ie kon­
fed era tów  barskich, leżącym  naprzeciw  kościo­
ła OO.' ióapucy nów, k tó ry  -znajduje się w  stanic 
zupełnego zaniedbania. M ow ea pro-si p im yd ym n  
o zaopńekow.inie sio tym  grobem .

R. m. Muc -  z k t o w o k i -  dom aga się w ydan ia  
■zai-ządzeń, cełe-ni zabezpiieczenia traM-ników j 
lcwiftitów na p lantach n iszczonych  p rzez  dzłeci 
Wnlofc/ki sokćya iw-hw-aJono.

NaiSitiflmió p o  re ferac ie  sekretarrza m ag. dra 
P i z e o r s l  i e g- o  m-h wal/wio jK w o ła ć  w- 
m iejsce -zmarłego r. ni. Jó-zefa. RoiseM-olatta do 
pełn ien ia  ohow łazkóiY radlziectkich d r Z ygm  
E h r e i i p r e i e a  n?c czas do najuli/is-zych 
w yborów ,

P b  re fe rac ie  d y rek to ra  ui/agiK-eratu p. G r o- 
d y ń s k ie g  o  uenwa-looio 'bmioafei prezy-denta 
miasUi i sekcyii I I  i  I I I  co  do zm iany' etatu p-usad 
urzędników- w dzia le. 'aK-aimerw acy'a budynków  
miejskich*:.

W  (lyakusyu mad tern spiiaw'ttzda^;ieni r. m. 
W d  e 4’ g  Ute -zgłosił musitęp-ujący w n iosek:

1) W zyw a, saę -ptózyidy^um urn, a b y  celem  po 
[frś-wy Rttosumków awUtustowyc-h urzędn ików  
katnoel. tut. m agistratu  ‘zwnięło- 10 posad rangi 
11-tej, 5 posad ratngi 10-tej i 5 posad rangi 
9-tej, tu zy  równoczcsnemi utlwiorzeaii-u ojdlponde- 
dii-iej ilośc i posad rang i 10-tej. 9-'tcj i 8-mej.

2 )  Wzywva s ię  p re zyd yu m  m iasta, ab y  bez- 
-zwtoĄŹJfte 'pocz-y-niło^stajigunia, ce lem  wąirowa- 
dzeaiia wr ży c ie  ja k  na jd a le j ujmosz-czonoj maaii- 
jiu lacjd  w  urzedo:waiiiiu

i ają c-e j d zN ie jszym  
iw jak  n a jk ró tszym  czasie -przyszło prezy 
miasta, z  odpowi-a dają cym  łdzisrej-sizym stosun­
kom  prp jek tem  regu łaoyi -płac wssyStikwh funk- 
■cytonaayusEy gminsnyoh.

TV toreF , 3  L fgb a  lb l7 /

dn-iej 11-ózby urzędników'Imcicełary^nycli i: ze eh 
in!a.j,mżs&ych Fang do najbliiżsEej -rangi. 2) Rada  
m. wyraża -życtecnie, aby jak  najspieszniej w dro­

bie wydziały' magistratu (z wyjątkiem wydziału 
Va magistratu dla spraw wojskowych), btidowniJ

żjoiao p-iac-e przy-gotowaiwcze. eeleim wą ro-Wuulzc-J itóron ia, miejski r.r/ą-l Opieki
k ie j.lilia. p ragm atyk i służbow ej w  -służbie, mie-jś 

Wnicsski ptowyższc p rzekazano "p rezydyu m  i 
-■■lalaey i III R-afdy m i.

Następnie uchwa-louo » m  hloc« K/.eireg wnio­
sków' co do ut-w .irzeniin n-CYwch jicis-ad i ji-rzep-ito- 
wadz>ffli,ią. zini-aiii *w etacie ii-ra.ę<lnikóv/ jkanali- 
za-cyi. miaista: (Irig-oaniiis-N-z.ów mii-is-ki-eh, biura 
kogpw ego , w dziaile łi-nilew-li gminnych a-rehi- 
t-ciki-eiiiiiczniych, w  niiiejśikiej izbie 'olwucl.uniko­
wej, dalej wtuinetok w  s/jw-awic iis-lauolwięinia szó- 
rite-gio t.rżccli-le-cuŝ  w  kwrecie 70 ktordir pocznie w 
Ul Wl. pfelc eiifż-hy m.; omto/z wmiosek w  sprawie 
przyzmafniia, uaEędmikoim miejskim, zajm ują­
cym m-it-sizikianr.ia ełni-ż/b, *wto, w  ■natiur.z.e połowy  
kwatórowego.

N a  posiedzeńi-u t/ajnem doikoriiabo- szeregu nn- 
/niidiacyj urzędniktnv .miejsleich, myalz zała/twicuio 
spaawy TOobiste.

! M r n * m i s t r a e f  f.
Celem uregulow ania nakładu, prosim y 

o możliwie naiw eześniejsze nadsyłanie pre- 
nurnerafy. —  W arunki prenunierafy zamie­
szczone tą  w  nagłów ku óziennika.

i r o a a f l k j i i .
Kraków, 3 lipca.

Nareszcie aeszcz. Zbierało się na ten deszcz dłu­
go, od dwóch diii. W niedzielę, już pu-riiość powie­
trza zapowiadała burzę, ale faktycznie mieliśmy 
tylko małą, wcale nie generalną próbę deszczu. 
W rzoraj od samego rana lior.zont ze wszystkich 
dren zaciągał się elmiurami, rozpędzanemi szyitko 
przez wiatr. Po południu już na wszystkie strony 
grzmiało i błyskało, niebo wyglądało groźnie od 
zwałów' eiimur, ale deszcz jakoś nie mógł się zde- 
(yalować. K o lo  godziny 5 po południu spadł, ale 
parność powietrza nie ustąpiła. Ludzie oblewali 
się potem, barometr wciąż stał nLko; wreszcie 
wszystko to wyładowało się po godzinie 9 wieezo 
em. Deszcz »sobie« lunął dwukrotnie z taką gw ał­

towności/j, że stukot jego kropel po dachach ezynil 
wrażenie spadającego gradu Atmosfera się odświe­
żyła, ożyła trochę ziemia i rośliny. A le  to jeszcze 
za mało, jeszcze nie jesteśmy zadowoleni. I  jeżeli­
by to ludzkie niezadowolenie zaważyć coś miało 
w tem baidzo wysokiem miejscu, skąd deszez przy­
chodzi, to po win. en deszcz popadać jeszcze przy­
najmniej ze dwa dni. Dopiero wtedy poprawiłyby 
się na dobre widoki wegetaeyi. W  każdymi razie 
mamy nareszcie (leszczu dobry początek, o który 
podobno najtrudniej.

Sprawa lasu za W olą Justowską. Las, który 
rozciąga się na wzgórzach na zaeliód Krakowa za 
tak zwanym Sikornikiem i W olą  Justowską aż do 
Bielan, jest jedynym większym lasem w pobliżu 
Krakowa. To  też las ten, obfitujący w piękne par- 
tye, zwłaszcza zaś położono wśfod niego Panień­
skie Skały, jest celem licznych wycieczek dla Kra- 
kowian, naturaiuie przedewszystkiem w  święta, 
ponieważ las ten jest dosyć oddalony od miasta. 
Jednakże dążeniem zarządu gminy już od dłuższe­
go czasu było zbliżenie niejako tego wielkiego 
zbiornika, zdrewtmo powietrza i  uiękny-U w id o k ó w  
do miasta, przez ułatwienie z mm komunikacyi, 
oraz zapewnienie go dla ludności, jako miejsca w y ­
cieczkowego.

Pomimo tego stałego dążenia gminy do nabycia 
tego lasu dla miasta, przechodził on dosyć dziwne 
koleje.* Las, około 500-morgowy, należy do kom­
pleksu dóbr W ola Justowską, w  który wchodzi, 
oprócz lasu, takżo dwieście kilkadziesiąt morgów 
pól i łąk, oraz czterdziest-omorgowy park z pala- 
c-cni. Cały ten kompleks, jak wiadomo, miała przed 
niedawnym stosunkowo czasem nabyć gmina mia­
sta Krakowa za cenę 1 miliona koron. Projekt ten 
jednak nie- uzyskał aprobaty Rady miejskiej i trans- 
akej a nie doszła do skutku, wobec czego cala W o ­
lę Justowa-ką wraz z Jasem 1 parkiem nabyła pry­
watna spółka za cenę, jak słychać, 1 miliona 200 
tysięcy koron. I ais w ięc został dla miasta jakby 
stracony, jakkolwiek gmina wzięła u spółki opeyę 
na nabycie lasu. \

Spółka szukała 'tymczasem nabywcy na. V, J ę
Justowską. i przedewszystkń ir na las, i znalazła 
"O oczj wiście. Przed kilku dniami rozeszia sic 
v. iadomość, że las W olski został nabyty w całości 
przez. Zdzisława lir. Tarnowskiego, który projekto­
wał zbudowanie dla siebie rezydencji u wstępu u,» 
lasu Na wiadomość o tem zaraz na drugi dzień 
uaala się dolegacya prezydyum miasta do hr. Tar- 
nowskicg'o dla przedstawienia mu sprawy i konie­
czności utrzj mania iasu dla miasta Hr. Tarnowski 
zaraz po poznaniu sprawy z cala gotowością, zgo­
dził się mi odstąpienie lasu gminie krakou skiej na 
ty ih  samych mniej w ięcej warunkaeh, na jakich 
przeprowadził transakcję ze spółką, to jest za ce­
nę Oao Io pół miliona koron, obok kilku innych 
mniejszej wagi warunków. W obec zgody hr. Tar­
nowskiego, las W olski zosut dla miasta zachowa­
ny Szczegóły transakcji nic zostały oczywiście 
jeszcze ustalone, dopóki rzecz ealą, w niedługim 
zresztą czasie, nie zostań o przedłożona Radzie 
miejsku j.

W  razie definitywnego nabycia lasu przez grabię, 
zostanie on zamieniony na miejsce wycieczkowe 
dla Krakowa, urządzone w  rodzaju parku, z ka­
wiarnią i t. d. Las będzie uprzj stepniony dir spe 
ccrowiczów przez przedłużenie linii tramwajów, j 
do W oli Jusiowskiej, stamtąd zaś przez urządzenie 
wygodnych dróg serpentjmowych na wzgórza.
Las sam będzie uporządkowanj7, a po zaprowadze­
niu tam rao.yonalnego gospodarstwa leśnego, może 
gmina mieć z tego źródła znaczną- dochód.

Opieka społeczna nad dziećm i w Krakuwie. —  
Wijw larżinicjszą .może częścią akeyi społecznej pod­
czas wojny, jest, kv e jfya  opieki nad dziećmi. —  
W  Krakowie, w  chwili obecnej, opieka ta ognisku­

je

Iwo miejskie od tzlai A i oddział 15. miejski urzą/J
ocyalnej nad inwa* 

lniani!, \vdov. my.i j »i'.sót|#ui j>o poleglj ch wojoj 
wnik-młi. miej>ki urząd pośrednictwa, pracy, biuf 
ro fontrałne i biura okręgowe dla kontroli spożyci^ 
ełdeha, mąki i t. d.. miejska T/.ba obrachunkowa 
i główna kasa mc, 
d j i  i archiwum 111:1
T/iw mi.) magisliafii w Podgórzu i filie głównej 

iii'j w Bodgtoji-oi urz.M.lewać będą od goj

'Alt*
cid

. ...,  j   _____  _  _iya

.ejhka, dziennik poda-.w zy, ekspel 
magiklratu, ckonomat miejski, tuj

ziez lilia 
Losy lnicjs
dżiny 8 rano do 2 po południu.

Nadto w wydziale H ic  magistratu dla sprauj 
aprowizaeyjnyeh, tudzież w wydziale Y c  magistrat 
tu dla spraw świadczeń i odszkodowań wojennych* 
oraz kwaterunkowych utrzymywane będą przeyj 
urzędników magistraui w Jnie powszednie dyżurij 
od godzmy 5 do 7 wieczorem.

Główna kasa miejska, filia kasy tokijskiej w Body 
górzu, dziennik pooawezy magistratu i dziennik 
podawezy filii magistratu w Podgórzu, a wreszcie 
ldura centralne i biura okręgowe dla kontroli spo­
życia chlebn, mąki i t. d otwarte będą dla publi­
czności od godziny 9 rano do godziny 1 A - południe.'

O fic ja łow ie egzekucyjni miejscy tak w magistra­
cie, jak i v c  filii magistratu w Podgórzu, funkeyo- 
nować będą w swoich biurach codziennie od godzi­
ny 12 w  południe do godziny 2 po południu.

W  niedzieli i święta wyznaczono godziny biuro­
we dla wszystkich powyższych wydziałów  i biut 
magistratu od godziny 11 do 12 w południe. Biuro; 
centralne i biura okręgowe dla kontroli spożycia 
Chleba, mąki i t. d. urzędować będą w nicuz:etę' 
i święta od godziny 19 rano dc 12 w południe.

Dotychczasowe godziny urzędowe w wydział* 
Va magistratu *dla spraw wojskowych* w miey 
skicli komisaryatach obw olow yeli, w kom.saryacw 
targowym i w  lilii tegoż komisaryatu w Podgórzu 
oraz w  miejskiej prac•owili eliemiaznej i godziny u: 
rzędowe weterynarzy miejskich pozostają niezmie­
nione.

i Janek* W ładysława żeleńskiego. Pwuaktowa 
opora do słów Ludom iti Germana, .którą wysta­
w ia nasra opera w piątek, deia 6 b. m. ku uczcze­
niu 80-toj rocznicy urodzin nestora muzyków pol­
skich, *byla t:zeciem z rzędu dziełem sc.enlcznem 
Żeleńskiego. Pisana, w latach 1898— 1900, weszła 
na sceno wo Lwow ie dnia 14 października 1900 r. 
na otwarcie nowego teatru pod dyrekcyą Tadeu­
sza Pawlikowskiego. Janka śpiewał uówezas My- 
s/ugn. Bronkę J. Korolewiczowna, MaryAkę H, 
Ruszkowska, Stacha Szymańska. W7 tej samej ob­
sadzie wystawiła opera lwowska za gościny swej 
w Krakowie w  roku 1901 z ogromnem powodze­
niem. Później takżo wystawiał ją  teatr varszo zy­
ski. Niesłyszanj' u nas od roku 1901, będzie »Ja- 
nek* prawie nowością dla obecnych słuchucrew.

Osnuty na tle zbójnickiej legendy tatrzańskiej, 
ma litwor Żeleńskiego w .,zjstkie cechy bogactwa 
niclodyi 1 szlachetnego polotu swego twórcy. Pró­
bą- są w pełnąmi toku. _

L ek cye  zbiorowe dla uczem c szkół wydzialo- 
w ycn W pisy na lekcye zbiorowe, które urządza 
Stowarzyszenio nauczycielek w Krakowie dla ucze­
nie, potrzebującymi pomocy w  jednym lub kilku 
przedmiotach, odbywać sie będą, na życzenie rodzi­
ców jeszcze 3 i 4 Kon. miedzą godziną 9— 11 pra ia 
południem (ulica Asnyka 1. 3, I. piętro). Lekcye 
rozpoczną się dnia 5 b. m. o godzinie 10 przed po­
łudniem, ulica Karmelicka 1. 32, II. piętro.

M iejsk ie anibuiatorymn dentystyczne dla ubo­
gich dzieci szkolnych zostało z dniem  SOjizerwca
L .  r-Łuiukmetirena czas wakaeyj._. — .

T ow a rzys tw o  w za jem nej pom ocy służby m iej­
skiej m. Krakowa na. walnen zebraniu, odbytem 
dnia 29 czerwca, b. r., wybrało, swoim prezesem 
p. Macieja C łielm eckiegop zastępcą p. Mii:huto 
Szkaradka i 8 członków wydziału na okres 3-le‘ ni.

Szykany pucztowo-cenzuralne. Jak bezmyślnie 
załatwiają niektóre organa kontroli poczty listo­
wej swoje obowiązki, świadczą list, jaki nam dzi­
siaj v redakcyi okazano. List ów7, pisaną z K ra k >  
wa 1 adresowany do Zakrzowa w  Królestwie Po l­
akiem, poczta Skalbmierz, -zwrócono nadawcy z 
jńeczącią: »uuzuiass g «. Treścią listu była wiano- 
dt-mość rodzinna o chorobie krewnego, wył* acza- 
jnca wszelkie wątpliwości cenzurą'. Ponieważ pie­
częć »un:'.uliissig« pochodź, nie oil cenzury, ale oć 
kspedycyi listow-ej, wartoby wąąjaśnić tego io  

d/aju krzyczące nadużycie i zwrócić uwagę, komr 
należy, na jaskrawe przekroczenie zakresu poni- 
e-zonej w-tadzj',

K siążk i szkolne dla jeńców  w ojennych  P o lak ów  
Jctiee wojenną', Polak, ujirasza za naszem posro- 
1 “ t*twam o stare książki z ósmej klasy do przygo­
towania się do matury. Książk przyjmie Komitet 
opieki nad jcńcani' wojennymi Polakami (Kraków, 
ulica Gołębia 1. 2U, sala X X II)

Vćysylka dzienn ików  do ktajówi neutraliiych. 
W yc liod zązc  w  państwie au s ln  acko-węgierskiem  

dzienniki m ogą być Ycysądane do k ra jów  leutia l 
nych dła obyw ate li tam internowanych, tudzież dla 
p rzcl.yw aiącycb  tam  jeńców  wojeiinąreh austrya^ 
cko-i.ęgierab icb  jedyn ie za  pośrednictwem  oddzia* 
h; H biura w yw iad ow czego  dla jeńców  przy wsnul- 
111111 centrałnem biurze stw ierdza li w  W iedn ie  
OYbteilung’ H. d rr  Auskinift*tcllc< fiir K.ncgs^efsn'' 

des Gcm eiusainfn Zt-.iitralnarliweiscburcaus

Mo głÓYvinr w  -tukcyi wywożenia dzieci na t *w. 
ihioiiAnie wadiacyjne i  na -pólikol-onie.

Dzięki pnpai'ciu gminy i działalności kilku towa- 
.uzyisbw, .jest aaraiz w ti-aLdc wą słanie olcoło 1.200 
idr/iecJ, w  dwóch p&a1\Tacli po 500 do łiOO dzieci na

pótkoloniach oko- 
w  kolo- 

z fundu
szu udziehui&go przez rząd na t. aw. akcyę pomocy 
dla ludności mtiicj -za-możnej, 250.000 koa-on. 

Zmiana god zin  urzędowania w  m agistracie kra-

fcMej tipiv»zic®oai©j maaii- panecj. w iąw>w* ™  -1
* tut. m agistratu , a  odpo- kolonie, -oraz ipoani' -szozenif.- w pótkoiotńę- 

1 stosunkom, tudzież a b v  13 3.000 ifakci. N a  wyżywieniu tyc-h dzieci 
Sasadfe orev .zło p rezydvu m  i nólkolom.i.m m,a«;o przi-z-nac?vlo c

R  m. H  ńłet t  k i  e w i  c  ł  7jglosał następu jący kowskim. Na czas oil dnia 3 lipca do 30 września 
wnifosek: 1) Rad a m. upttiisaa preizydenta m ia-|l917 roku w iiiiejsce dotychezasowcgo dwurazo- 
ata, ab jr jeszcze  przed- zalktóWiielit-iem budżetu wogo urzędowania w magistracie zaprowadzono 
przedstaw ił niia&itt, celom  posralię-cia o(IpoYvie- urzędowamo jednorazowe w ten sposób, iż wszyst-

gene —  - - ,
Wicn. IV  Kari7.piat z 13). W ysyłk i idą do obozow, 
a nic pod adresem poszczególnych osób. Wymię- 
nione biuro uprasza osolo zamożniejsze, ażeby o- 
płacaly prenumeratę na rzecz, owych obozów.

2L  k i b i c i .
Krajowa szkoła kupiecka w Białe,i obejmit 2- 

klasową szkołę handlową męską i żeńską, jeano- 
roczną- kurs handlowy żeński i G-miesięczny kur^ 
zawodowy dła dorosłych. W pisy odbędą się w  ter-i 
minie przedw akacj-jnąni do dnia 7 hpea zaś p< 
wakacyacli od dnia 27 sierpnia do 4 września. 
Bliższąmh • inforniacyj zasięgnąć można w  godz 
nach urzędowycli codziennie od 11 12 rano im
w drodze korespondec.yjnej. :

Polski Związek Niewiast Katołickich w Zatorz* 
złuJty-ł na ręce skarbniczki, Zofii SchwarzeDłierg 
Czernej 200 K  na sekc ję  »Ż łóhka« im. Henryką 
Sienkiewicza w Krakowie.

Pożar lasów7. W e środę, dnia 20 cz?rwca, wy  
t-uchl pożar w  lasacłi, na 1 - /■;: <';-cI; do miasta No we* 
go Targu i do właścicieli Szaflar, Uznańskich; po­
żar ugaszona dopiero w piątek Spalony obsza la 

micjsl.iego wynosi około 20 morgów, stratę ObH- 
iiti.OOO K : las, należący do dwmru szaflar- 

sp-ilił się na przest; ze ni około 30 morgów* 
strata wynosi 50.000 K . Rrzyezyną pożaru by łj 
jskry 7. lokomotywy.

Setna rocznica śmierć; Tadeusza Kościuszki w ( 
Lwowie. W  ubiegłym tygodniu odbyło się we Lw o ­
wie z iuieyatywy Kasyna i Kola  literacko artysty; 
czncgo 7 branie, celem zastanowienia się nad spe 
sobem ubiczenia solnej roczn.ey zgonu iadeuszi 
Kościuszki, przypadającej na 16 października bie

su
czają na 
skiego,

F: E m m  m U m  W ie fa  fe r llg a
poieca w wielkim wyborze naczynia kuchenne »Sphynx«, wagi deci- 

malne i stołowe, kasy ogniotrwałe 1 kasetki podręczne, lodownieogniotrwałe 1 

tookoiowe i m asarskie, oraz kosy i s'. po cenach liajfuższyeu.
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iącego roku Uchwalono nadać obchodowi w  mia 
rę zezwalających na to stosunków wojennych, ce­
chę jak najbardziej uroczystą; zająć się głównie 
urządzeniem obchodu we Lwowi£,% w mającej się. 
wytrać odezwie zachęcić cale społeczeństwo pol­
skie do podobnego uczczenia pamięci Kościuszki 
i jeg-o haseł i spieszyć z radą i pomocą poszczegól­
nym komitetom lokalnym. Postanowiono dalej
usządzii'; w pierwszej połowie października szereg 
wykiadów. poświęconych Tadeuszów i Kościuszce. 
W  dzień uroczystości, to jest 10 października, od­
ludzie się nabożeństwo, wmurowanie tablicy pa­
miątkowej. Akademia w  teatrze, wykłady w szko­
łach i dzielnicowe, zwiedzenie panoramy Racławic­
kiej. a wieczorem przedstawienie teatralne i uro­
czyste zebrania w poszczególnych towarzystwach.

Obszernie w końcu omawiano sprawę urządzenia 
w Ossolineum wystawy Kościuszkowskiej.

Szerokie rozmiary akcyi zapomogowej we Lwo­
wie Foihi-liśmj już krótko, że z akcyi zapomogo 
woj, opartej na pomocy finansowej państwa w su­
mie prŁ-szlo 2 milionów koron, korzysta wc Lw o ­
wie, Misko p o ł o w  a ludności, bo przeszło 96 tys. 
otób Szczegóły tej akcyi, zakomunikowane przez 
Vh eprezj Jenta S c h 1 e i c, h c r a, na podstąwie 
obliczeń miejskiej Izby obrachunkowej, przedsta­
wiają ją w jeszcze bardziej impoiuijącem świetle".

mianowicie we Lwowie po dzień 27 czerwca 
przewodniczącym komisyj okręgowych wydano 
1.350.511 bonów na artykuły surowe, zaś na o- 
biaóy, po zrażonych cenach lub bezpłatnie, wyda­
no 188.000 bonów. Z przedłożonego przez wszyst­
kie- komisye okręgowe zestawienia wynika, że ko- 
misyo te w ydal, po dzień 22 go czerwca ogółem 
2-1.951 leg itj macyj dla 96.164 osób. Wszystkim 
tym osobom w ydano 390.134 bonów na c-hleb, 
264.480 Donów na mięso, 191.086 bonów na cu­
kier, 91.132 bonów na obiady bezplame i 104.675 
Leniów na obiady po cenacii zniżonych.

Obecni;:' przystępuje zarząd miasta do znaczne­
go rozszerzenia tej akfiyi na to  kola ludności, k.o- 
ro dotąd z zJwmióg nie kSzytftały. l ’róez tego 
po laiiowil zaizą i jfef w porozumieniu ze sia­
li o siu cm Iwowskiem rozciągnąć akcyi na nszysf- 
kie gminy podmiejskie, przyłączono do miasta, pod 
względem aprowuzacyjnym.

Rozszerzenie akcyi nastąpi też w  tym kierun 
ku, aliy ludność mogła nabywać inne artykuły 
epożyw. ze i gospodarstwa domowego na bony. 
Odnosi się to oczywiście do tych artykułów, któ- 
ffin i dysponuje miejski Zakład nprowizacj-jny.

Zakupiono już wagon sardynek na oliwie, któ­
re zostaną rozsprzedarie za pośrednictwem konsu- 
mów urzędniczych, oraz. Związków robotniczych 
tym członkom, którycli stosunl i majątkowe nie 
pozwalają na nabywanie tego artykułu po eonach 
dtrgow yeh.

Podobnie zamierza zarzad miasta umożliwić lud­
ności w jesieni nabywanie kartolli i opahi, zwła- 
nzcza, że akcya nie dozna żadnej przerwy i miasto 
ma zapewnione dalsze fundusze po koniec roku.

lo sy  zakładników lwowskich. Profesor dr Adolf 
P e e k, który przez dłuższy czas przebywał w Ro- 

’ sy! ’ ,iako sk ładn ik , nadesłał do redakcyi lw ow ­
skiej »Oazety lJorannej« list z doniesieniem, iż dro­
gą na -Szwąjcarye otrzymał z K ijow a wiadomość, 
datowaną 21 maja, że zakładnicy lwowscy są 
idrowi, oraz, że wywiezieni w głąb R os ji, » wre 
ca ją z dalekich stron, i wielu zamieszkało w  K ijo ­
wie*. Los ich miał się znacznie poprawić. W iado­
mość jest ogólnikową i nie zawiera szczegółów 
o osobach.

Ranny podczas bitwy. IV  sobotę wzyw ieziono 
do szpitala powszechnego we Lwow ie na leczenie 
z Jezaerzanki, powiat Zborów, Hawryfę Semcnyna, 
Uczącego lat 40. Semenj na dnia 25 czerwca odlar 
m, szrapnela rosyjskiego, jak i zabłąkał się z po­
ła bitwy, zrani ciężko w lew y bok.

Z Królestwa Polskiego.
W yda len ie  byłych  studentów un iwersytetu i po­

litechn iki z W arszaw y. W  dniu 30 czerwca b. r. 
rozlepiono na mura h Warszawy uastępuiącc ob-
tucszczeuie:

» W szy«hy o jl i  studenci uniwersytetu i politech­
niki, którzy me są stałymi mieszkańcami Warsza­
wy, obowiązani są opuścić Warszawę do dnia 
5 lipca.

Wam-zawa, dnia 28 ęy.»r»vv:t 1917. Gubernator 
podp. v. E t . z d o r f ,  g-enerat piechoty*.

Zjazd hygienistów polskich w Warszawie. Przy 
udziale około 400 uczestników rozpoczęły się w 
dnia 29 z. m. obrady zjazdu, Po nabożeństwie w 
Kościele Karmelitów zgromadzili się uczestnicy w 
sali Tow . hyirienioznogo o godz. 2 po południu. 
Zagaił prezes Tow. dr Józef P o  l l a k ,  następnie 
dr Bacikowi-ai. prezes komitetu gospodarczego 
zjazdu. Ra prezesa zjazdu powoiano prof Panka 
■zo Lwowa. Na wiceprezesów dr Macieszę z Pło 
*ka i ,ir Czerwińskiego z Lublina. N a  sekretarzy: 
nr « *rz> w<i -Dąbrowskiego z Łodzi i dr Marczcw 
tkiego 7, Gzęr M>fi in yr.

Kia prezesów honorowych powołano: profesora 
Ganthowskiego ;  ] ' „ znania, prof. Kaczorowskiego 
zo Lw owa, prot. .1 a n i s i  e w B k i e g o  z Krako­
wa, pro L i  e r  a. z Krakowa, dr Et. Karpińskie 
go z Lublina, prof. StauUłnwa Dąbrowskiego ze 
Lwowa, ar Stwcryna SterHnga z Lodzi i dr Skal- 
gkngo z Lodzi

łastepme przmnaw iali dyr. di p. spraw wen j  
r. 11. S. p. Michał Lompicki, p. .-\oolf ^'uligowski 
imieniem miasta, dr Gantkowski z. Poznania, na­
stępnie dr Karpiński z Lublina, prof. J a n  Ls z e w -  
s k i imieniem wszechnicy Jagiellońskiej, dr O- 
p i C ń s k i  z Krakowa imieniem Tow. szkoły lu- 
ćowej i Związku lekarzy okręgowych w  Galicji. 
<tr Antoni Rząd w imieniu polskiej Macierzy szkol­
i l i  prof. Kryński wr imieniu Tow. naukowego, dr 
M- Jakowski w imieniu warszawskiego Tow. le- 

arsku-go, kaii Miłobędzki w imieniu warśz. 
Kota chemików, ,tr Władysław7 Starkiewiez w7 
imjn"-.i‘ Kto w. leltarzy polskich, inż. Jan Rogowicz 
w  mu mu Stew. eehników, dr Kadzrwiłłuwicz w 
innemu pol= iego ’ ow. medycyny społecznej, adw. 
przys. Maretv uratów w  im_ rj,ow prawniczego, 
dr Ar. Puławski w imieniu prasy lekarskiej, p. P o ­
piel w  imieniu warsz iw ,k iego Tow . farnmieuty- 
cznetro, J. Mttchlejt w innemu rady Tow  osad rol- 
k i i K  dr-ka Flora Mira-Ogorek-Pankowa , .im i0-
i..S zjednoczenia chrześcijańskich Towarzystw  ko­
biecych polskie)], dr Antoni ; uniechow ski od Tow. 
dobroczynności, oraz p. Bojanowaka w imieniu

wiąz.ku równouprawnienia kobiet polskich. 
Aeferatów zgłoszono na zjazd 160, które roz 

ćzic-lono miedzy sekcje. Pierwszy referat wygi,,. 
fii! dr Józef P o l  lak ', streszczając projekt prawu
0 ^zdrowiu publicznem w Polsce. Drugim z kolei
1 Oierłiterru l>vła praca prof. Ciechanowskiego o pra- 
w otawstw ie sanitarnem i organizaeyi służby zdro-

zastępstwie nieobecnego prof. Ciecbanow- 
si.i refer.-jt odczytał prof. Janiszewski 

Di ilaciesza wygłosił referat w  wardzo ciekar 
wej sy)r.tv i . humanitaryzm, czy przymus polieyj- 
R f, jako za a wykonania prawodawstwa sani- 
iajnego. ,

Dr S z k y k o w * k i w ypowiedział referat i po- 
B|a\yił wniosek w epra-wic utworzenia ministeryum

A

samorządów. Wniosek dra Wacława- Szaykowskie- 
go, prócz referenta podpisało 12 lekarzy.

Po dysknsyi zebranie około godz. 8 wieczorem 
zamknięto.

Zjazd straży pożarnych w Królestwie Poiskiem.
Dzienniki radomskie donoszą, że tamtejsza straż 
pożarna święciła, 40 tą roczniiaf swego założenia.:

W  piątek, dnia 6 b. m.: Jadzi a wdową, kroto- 
chw7ila w 3 aktach R- Ruszkowskiego.

Z tej okazyi odbył się w  Radomiu zjazd wszyst­
kich ochotniczych straży pożarnych z auslryacko- 
węgiorskiego obszaru okupacyjnego. ■

Pożar Sławkowa. »Gazela Polska« donosi ze 
Sławkowa w gub. kieleckiej: W  czwartek 23 go 
b. m. o godz. 7 wieczór -wybuchł w domii naroż­
nym jpiSy ul Kościelnej pożar, który z nieopisaną 
szybkością przerzucił się na sąsiednie budynki, 
zagracając —  przy wietrze —  całemu miastu. Je­
dynie energicznej obronie przypisać należy, że 
spłonęły tylko 4 domy mieszkalne z budynkami 
gospodarczymi. Akeyą  ratunkową zajęła się straż 
ogniowa miejscowa, której w7 kilkanaście minut 
przybyła na pomoc straż z Rok stawia a wreszcie 
z Olkussa. Zo strażami ogniowemi współdziałały 
bardzo energicznie i skutecznie miejscowe poste­
runki wojskowe. Przyczyna pożaru nieznana. Szko­
da znaczna wr budynkach, bydle, zbożu i  drobiu. 
Ofiar w ludziach 11:1 szczęścia nic było.

Loterj;a co uroczy n aa w  Lublinie. »Glo& Lubel­
ski* donosi: Generał gubernator br. S z . e p t y -
e k i  pm-slał główmemu 'dcrownictwu centudnego 
Komitetu ratunkowego 20.000 koron, jako czwsty 
di,chód z loteryi dobroczynnej, urządzonej przez 
gtneral-giibornatorstwo i procił, żeby te kwotę 
rozdzielić miedzy wdov;y i sieroty7 po żołnierzach, 
którzy zginęli w .Króiostwde Poiskiem.

Pożar lasu na Śląsku. W  ubiegłymi tygodniu pod 
Ll.ebną na, Śląsku cie-szyń ;kim wybuchł groźny po­
żar kioii. Wobec, panującej posuchy pożńr groził 
najgro miejszemi kons('ki,oiieyanii, to też wysiłki 
straży7- pożarnych /mi,u^aly do t e " 0 . by inień zło- 
kalizow.u'. Zdołano osiągam' to d/v),i /Mdiicinu 
grobli, na, której pożar sic zatrzymał. W każdym 
razie spalił się znaczny obszar lasu.

Grysik pszenny na forze koie jow ym . Dzienniki 
śląskie donoszą o nardąpujaeym charaktCiystycz- 
nym fakcie:

Przed jiani dniami przejeżdżał przez dworzec 
kol. jow y i .e-szyński w kierunku do W ęgier wagon 
z grysikiem pszenicznym. W  nocy widocznie ktoś 
w Cieszynie dobrał się do grysiku, wyw ierciwszy 
otwór w wagonie. Otworu tego nie zauważono 
L wagon poszedł dalej, ale ealą drogę sypał się 
grysik torem kolejowym, aż zauważono to dopie­
ro w Jabłonkowie. Miejscami na torze kolejowym 
można, było grysik zbierać.

T e leg ram y  do Danii. D yrekcj a poczt komuniku­
je: Począwszy od 1 li. m. wolno nadawać telegra­
my prasowe w obrocie austiyacko-duńskim Bliż­
szo warunki podane są w  taryfie telegraficznej. 
Należytość za jeden wyraz telegramu prasowego 
z A  u stryj do Danii wynosi 11 h, jednak najmniej 
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Kom itet Polski w Sztokholmie. Kom itet Polski 

w Sztokholmie, pełniący od roku przeszło poży­
teczną służbę w  sprawie rozdzielonych kordonem 
wojennym rodaków, wszedł z dniem 1 go czerwc 
b. n  w nową fazę. Na walnem zebraniu Komitetu 
Polskiego dnia 30 maja b. r. wybrano now y  za­
rząd, w  skład którego wchodzą pp.: W acław
Dzierżawski —  prezes, Leon Butrymowicz —  w i­
ceprezes, J. Karasiewńcz. —  sekretarz, A . Jakubo­
wicz —  sekarbnik, L. Ruz.iewiez —  kontrołor i J. 
(lardin —  zastępca kontrolora. TV roli ogólnego 
zastępcy wchodzi do zarządu znany przyjaciel Po­
laków, tłumacz licznych dzieł literatury polskiej, 
dr A lfred  Jensen. Kom itet Polski jest instytu iyą 
apolityczną, humanitarną. Zadaniem jego — po­
średniczenie w korespondencji rozdzielonych: prze­
sytami) lis tów  i p ien iędzy pod wskazanym przez 
nadiweę adresem, tłum aczenie listów na obce je ­
żyka w razie potrzeby, poszukiwanie zaginionych, 
dąz'eUi8 7, pomocą leneom wojennym  i „yw ilnem  
narodowości polskiej po obu stronach kordonu i 
ułatwianie wogóle wszelkich przesyłek zapom ogo­
wych. Prace Komitetu Polskieg-o wzra.Jają z dniem 
każdym i są widoki, że wr niedalekiej przjszlości
zwiększą, sio znacznie —  po części 7, powodu w/.ma- 
gającego się ruchu emigraoyjnego, po części z po­
wodu projektowanego zajęcia się łoesm Tobotników 
polskich w Skandynaw ii. W obec nawału prac do- 
tj chczasowych i planu ich rozszerzenia, Komitet 
PolskFwdzięeznym  będzie instytu'',yom polskim w 
kraju i za, granicą za wszelką pomoc moralną i  ma- 
toryahią. mu udzieloną. Biura Komitetu Polskiego 
mieszczą się przy Walhngatan 28 Przy- biurach 
mieści się czytelnia, zasilana przez rożne wrjulaw- 
Biotwł, z której korzystają miejm-owi i przejezdni 
rodacy. - 1

Zbiór pszenicy w ludy ach. W edług najśwież­
szych ogłoszeń urzędowych o wyniku ostatniego 
zbioru pszenicy w lndyach, zebrano tam ogółem 
4 7.4 milionów kwarlcrów  jisżenicy (kwarter ~  
290.781 podczas gdy poprzeilnio liczono
tylko u a. milionów. W  jiorównaniu z.e zbiora­
mi lat osiatekh, zbiór tegoroczny pszenicy indyj­
skiej oznacza podwyższenie stłum zeszłorocznego, 
nie dosięgnąl jednak zupełnie zbioru z roku 1914 
do 1915.

Zbiór pszenicy w mdyach wynosił 
w roku 1911— 1912: 45.80 milioęów łw  nr tern w,
w ifjii.u 1912— 1913: 45.30 milionów kwarterów,
w roku 1913— 1914: 39,—  milionów kwarterów,
w  roku 1914— 1915: 47.92 milionów7 kwarterów,
w roku 1915— 1916: 39.75 milionów7 kwarterów,
w roku 1916— 1917: 47.41 milionów kwarterów.
Ponieważ przeciętny roczny zbiór pszenicy in­

dyjskiej w ostatnicm dziesięcioleciu wynosił 41 mi­
lionów kwarterów, przewyższa zbiór tegoroczny 
dosyć znacznie tę przeciętną, o ile doniesienia po­
wyższe zgadzają się, z rzeczywistym stanem zbio­
ru. Py tanie tylko, czy w roku bieżącym także wy7- 
wóz pszenicy i-.dyjskiej do Anglii, który w osta- 
trmh dziesięciu latach wynosił rocznie przeciętnie 
4.37 nnhonów K w arterów , osiągnie wysokość lat 
poprzednich. W yw óz ten wynosił jeszcze w  roku 
[911— 1912 okrągłe 7.59 milionów kwarterów, w 
roku następnym obniżył się na 5.59 milionów kwar- 
torówr, w roku 1913— 1914 na 3.21, w  roku 1914 do 
1915 ha 2.91, a w  roku 1915— 1916 podniósł się 
znowu do 3 42 milionów kwarterów. Przypuszczać 
należy, że w yw óz pszenicy z Indyj do Anglii yv ro- 

u bieżącym znowu się /.mniejszy z powodu coraz 
większego braku okrętów7 handlowych, których 
'naczna część pada ofiarą obostrzonej wojny7 pod­
wodnej.

S K I. A D S t
złożyli w Administracji „Nowej Reformy” : i-

Nt: Kom itet opieki nad b. legionistami: G. k. sąd po­
wiatowy7 w Krzesze,wicach 40 K.

Na Fumiusz wilow i sierot im. Piłsudskiego: b ija  
koMet X. x .  N. w Czerny 43 K.

Na Dom polski w  Mor. Ostrawie. L iga  kobiet N  K , 
N. w Czerny 27 K : Mieczysław W ilczek (z oobrow ,il- 
nj7eli skład, k przy wypłacie zasiłków7 w ojlk . w L i­
szkach) ” 5 K.

Na Żłóbki óziec. im. Sienkiewicz.a' M. U ilezek  (z do­
browolnych składek przy  wypłacie zasiłków w 1 i- 
szkaeh) 25 K

Dla Juliii H.: M. R ilczok  (z dobrowolnych składek 
przy wypłacie zasiłków wojsk, w Liszkach 10 K  89 h: 
Ł. M 4 K .

Na Oriary wojny: Macharscy 25 K  zamiast kwiatów 
na, trumnę ś. ji. binihi Burzrńskicj; rJ'adcusz ( ‘ochmar 
ski 2 K.

R epertoar o jiery w  teatrze m iejskim  w  K ra k o w ie  
im. Juliusza S łow ack iego.

4\e wtorek, dma 2 lipca: »Madame Butte.rfly* 
G. Pucciui’ego.

W  e środę i czwartek teatr zamknięty.

Repei toar miejskiego teatru ludowego.
W c czwartek, dnia 5 b. m. (pc raz pierwszy): 

>Jadzia wdową*, krotochwila w  3 aktach Ryszar­
da Ruszkowskiego.

Zmarli.
Marceli Zadora P a s z k o w s k i ,  obywatel ziem­

ski Królestwa Polskiego, zmarł w  dniu 30 czerwca 
b. r. w Zakrzowie, przeżywszy lat 64. Zasłużony7 
ziemianin brał żyw y udział w  akcyi społecznej 

gospodarczej powiatu i  zaskarbił sobie żywe 
uzmaniti i wdzięczną pamięć okolicznego obywatel­
stwa i ludu Pogrzeb odbył się w dniu 2 b. m. w7 
Skalbmierzu przy7 licznym udziale ziemian i ludno- 
ś ii wiejskiej.

Komunikat nastro-âEKI.
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Wi&tien, 3 lipca,.
U rzęilow o r»gł*aisza,ją dnia 2 Mn.:

W schodni teren w ojny.
W czoraj nieprzyjaciel między Narujówką a 

Strypą swoje skupione masy piechoty rzucił w 
pełni do bitwy yv zw j7kfy so-bie sposób. Pomimo 
ciężkich strat, jakie mu wyrządził ktż ogień na­
szej artyleryi, ustawicznem dodawaniem gę­
stych rezerw posuwał on swe fale atanowe v; 
obręb yvałki ręcznej. Zwolna przynajmniej 20 
dyv.izyj piechoty przeszło do ataku. N a  całym  
froncie bitny, szerokim na 50 kiloinetioyc, w7al- 
ka piechoty szalała z największą gwałtowno­
ścią i zaciętością, przyczem nieprzyjaciela po 
największej części odparto już przed naszymi 
przednimi rowami. Najsilniejsze mie-zonia ma 
sowe kierowały7, się na obszary na południe ocl 
Brzeżan \ koło Koniach, gdzie odparto je na po- 
zycyach zasuwkowych. Wszystkie, także dziś 
w porannych godzinach zacięcie ponawiane pró­
by  przeciwnika, by  w tych obszarach rozwinąć 
atak, załamały się wsroti jak  najonfi.'szych 
strat.

N a  zachód od Zborowa i w kolanie stocho- 
du podjęty atak nie mógł się rozwinąć w7 ognu: 
naszej artyleryl. Dalszego tnvania bitwy nale­
ży oczekiwać. N a  innych miejscach frontu tyl­
ko przenrijająco ożywiającj sią ogień artyłeryi 
i mmierek.

i

W łoski i południowy-tvschodni teren yvojny.
Opróci spra'*'negc przedsięwzięcia aus'r.ya- 

ckiego batalionu pospolitego ruszenia Nr. IV 2 
na zachód od Rtvy przyczem z nieprzyjaciel­
skich rowów zabrano 16 Alpinich, niema do do 
niesienia nic istotnego.

Szef sztabu generalnego.

rosyjskie atak? N a  północ od tego punktu za­
wrzały nowe walki.

□ elegae ye... w grudniu.
( T e l  p ionem  ).

Budapeszt, 3 lipca. 
Parlafiuentaime kola węgierskie utrzymują, 

że delegacye zbioią się dopiero w  grudn.u.

Zhiiany n> u sk o ie  o zasFłKctii.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

W iedeń. 3 liipea. 
K.iKiiiiisya dłst esafcjJlków- na uhrzymiaJiiie ju zy, 

ję ła  jed»no(myśn.e wnioski, subkoinitetu. co dt> 
rcektóiych zuninai. nv utetaiwóe o izssitkach. I tak 
mia odpaść noizdównminie wymiaru dla dzieci ni­
żej b lat od wyTnóaaui dlia dzieci powyrżej tego 
wiieku. Wsi/Ą-iStiki*7 loswby^ stale niezdolne de 
praicy, obrzymają prawo do podwójnego- zBisiL 
KU. Jednolita stawka d la  członków rodzin, ż y  
jąicyeli w7 gośpodairstwie ,djoan :nv em, ma 'wyno­
sić idk "Wiiedniia ii otagramiicy 2 koaóny 40 hak, 
ć#3 innych miejsce włości A u str ji 2 K. Bowia- 
t-owe kemiisye AasiJlaowe m ają być ponmożone 
o dwócii 'zastęjyoów z kó ł Indneścii.

W śród dyskusyi szef .sekcji dir L  e h n e w  
imSeniiiu rządu złożył oświrdcaciniie, że jest gn- 
tów praco kom isji usilnie popierać, ale trzeba 
przedewiszyastkiem poezymić ao-Kładiiie oblicze- 
mia, jak daleko ffiicćma się posunąć wobec nader 
powa.znej sytuacji fianmsowei. Zastępca- rzątlu 
wskazuje na ciągle wzrastanie sum. uzywan••eio 
ma zasiłki. W  10 imieslą.cack od 1 lipca z. r. do 
3(J Lwietmia br. wyniosły one 1.430 milionów.

łeprezeiiitamt (nwaisterstwa finansów radca 
sekeyjtty I ł l a  r a c  prosił ikomfeye. żeby nie 
buiizila-w >i'ód ludności zbyt dałekwh nadziei. 
Fc.hw.il(\ni,fit przedstawionych v.tiinsków. które- 
iTy- wymagały nowego żądania milianlowigo, 
wyrmaga dojrzalej i sumiennej roy.wngi. Zftahn- 
dizi takż,e ta obarwa. że zbyt wielkie j ^ilwyż-zc-, 
miie zasiłków mogłoby jurzc-sakodzić redmkcyę 
cen, do  której anmntga n/apł w interesie ludno­
ści. i

N a d e s ł a n e .
fArtykuły w tym dziale uie pochodzą od reiuicyl)

•zmarła dnia 4 kwietnia 1917 roku 

wwm Targu. i
Zwłoki pT5i wioz.one zostały do Krakowa, 
gdzie pogrzeb odłiędzie. się wc wtorek dnia 

3 lipca, ID r. o  godzinie 10 rano z ka-
plicj7 cmentarnej do grobu

O 17.1'in pozosta ła  rodzina,

K rew nych , P rzy ja c ió ł i Znajom ych.

nx;fzinii.''go.

zaw iadam ia

Zakład pogrzebowy .Concordia* Jana \Y obieg o 
w KraKOwte.

P o fa is te im is .
Wszystkim tym. którzy wzicli udział w7 po­
grzebie nieodżałowanej pamięci naszego 

męża i ojca 

bł. p.

Msltas H liiE M
fnS? j w7 jakikolwiek flliiiy sjrosób okazali 
nam współczucie, a w  szczególności człon­
kom Mowarzjiszcnia A  h a w7 a s lt a i m —  

.dziada seidc, zsie podziękowanie

\ synDCjj^-

f l e l .  c. k Biura noirsp.)

Berlin, 3
U rzędow o ogffcuska-ją dnki 2 bum:

llpc-a.

Zachodni teren w oiny .
Grupa w ojsk  des. Ihuprech-ta: Ty lko  na nie- 

witiu oiicinuacr. 1 między morzem a Sonnną 
w zmogła się alka artyłeryi. Podczas gdy ude- 

' O "  iadowcze Anglików  na wschód od 
Nieunort, koło GavreLe. na zachoa oii st. 
Quentir. rozbiły się, powiodło sie lcilku naszym  
grapom atakowytn w kotlinie \  sery na północ 
od Djxnuiiden napadtnt zadać n eprzyjaculowi 
znaczne straty i wziąć w jeńcach większą ilość 
Belgów.

Wczesnym ranem i na nowo po poimlniu 
atakowali Anglicy na zachód od Lens. W darli 
się oni v7 kilku punktacji w nauze linie, ale 
wszędzie wyrzuciły ick z powrotem pułki górno 
śląskie vr walkach ręcznych, podczas których 
wzięliśmy 175 jeńców7 i 17 karabinów maszyno­
wych

'G ru p a  w o jsk  aŁieumeekiego następcy trenu: 
Po silitem przygotowaniu ogniowem I rancu/J 
podjęli nowe ataki na Chemin des Dames, na 
iow y, które utracili na południe od folwarku La- 
boveile. W  walkach, które na wschodnim stoku 
płaskow yżu by ły  szczególnie zacięte, w szystkie 
uderzenia nieprzyjaciela odparto

(Jrupn wojsk iks. Ałbrćcłilr,: Niema żadnych 
wydarzeń ważniejszych.

W s c h o d n i  t e r e n  w o jn y .
F i out ks. Leopolda- ha-wawsekłego: R osy jsk ie  

ataki w dniu 1 »m . między górną Sirypą a 
wschodnim brzegiem Narajów7ki doprowadziły  
do ciężkich walk. Nacisk Rosyan kierował się 
szczególnie na odcinek Komuchy i na linie na 
wzgórzach na wschód i południe od Przeżan. 
Dwudniowe najsilniejsze przygotowanie artyle- 
syjskie zrobiło z naszej pozycyi połe lejowe na 
które pułki nieprzyjacielskie uderzały przez ca­
ły  dzień. W ieś Komuchy została utracona. N a  
przygotowanej pozycyi zasuwkowej osadzono 
rosyjskie uderzenie masowe, nowy atak na nią 
został rozbUy.

Z obu stron Brzeżan walczono szczególnie za­
cięcie. Goraz to noweir.i fałami 16 dywizyj, ro­
syjskich atakowano tam nasze linie, które po 
zmiennych zapasach dywizye saskie, reńskie i 
tureckie w  najwaleczniejszej obronie całkowicie 
utrzymały, albo kontratakiem odebrały. Ro­
syjskie straty przekraczają wszelką dotąd znaną 
miarę. Poszczególne związki zostały zniesione 

W zdłuż Stochodu i Dniestru utrzymywała się 
żywsza działalność ogniowa Roa au. N a  północ 
od kolei K ow el— Łuckr<^I«: przeciwnika zkwrai 
się przed frontem dywizyi austro-węsierskiei.

U  innych armij nie było żadnych szczegół 
niejszyeh wydai zeń.

F ron t un a c e d ,o l i s k a :  Położenie niezmie­
nione.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L  u d e n d o r « f,

Berlin, 3 lipca.
Biuro W o lffa  donoRĆ rw^ioczorem 2 bin.:
Na zachodzie nic nowego.
Nu  wschodzie załam ały si? not. KoassnduŁpij

DemonstraDye w Petersbuigu.
(Tel. e. k Biura koresp.)

Petersburg, 3 lipca. 
fźzweCzIkie b iu ro  teJegraikizne. Kom itet, iskai.- 

dj'iuaw!'ko- WcifflMeiusilti łuzmuriifo'je, ż,e dziś w  
P''it-e'tdrargu i  wj stmych m iastach R ozy  i ma- się 
n  b y ć  w7 . e 1 k a  d  e m c n s t  r  a c  y  a.
W  b te fie j* iłemiiiaiisTiig.ejui ta, scli-odzł się z  od ja ­
zdem  dpilegtutów .rad robt^uiiiczo-żołjiierisJdcli do  
Aztoikltobmi. Demouistracy-a ■w7j 7T,aizJ żj^oBania ro- 
beta ikó ty  i  cliłouow  co  d,o ipiowiSEecliiuego poko 
ju, :szj-błdegi(> zwółajnia k'oaiistj7tu.a.Titjr i ktłnAoli- 
&U0jri ftAtrf doimokiraWiizzriyel) przeciw7 reakey i. 
GiGiiiizioin jietari-butiski pdstnnoy7!! b r a ć  u  
ud z i a ł  w  J e m o  n s t r a c  y  a  c  h. z a- 

p r o  b o w  S oi y  d h p r z e  z  R . 'l? . G a r- 
n 7, z  o  ot in i  e z g  a  d a. a  s i ę  n a  d e  ni o m- 
s t r a c y e  b  o ł s ł  e  w i  k  ó w .

GtDźł)? citsrthfsftka rw jłsk fc !i.G
Sztokholm, 3 lipca.

, N u w oje  W rem ia “  donosi:
Obecnie -znajduje się w7 Petersburgu  oko ło  

35.000 anarchistów7, m a ją c jeh  karabiny w o j- 
skow-ei amiBiicjrę. Anarch iści za  poniiocą o- 
twar l ych listów  grożą  rosyjsk iem u rządow i tym ­
czasowemu, że w  razie  pod jęc ia  o ten zyw y  p rztz  
arm ię rosyjską w szystk ie  fab ryk i broni i amuni­
c j i  zostaną w ysadzone ty pow ietrze.

f

Rząd rosyjski do Ukraińców.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 3 lipca.
(F i l up'.). Rz,ąd !viiicz.aw iwy wwdał do ludu 

uk rain-ikiego od castrę, w  k tó re j ośw iadcza, że 
zaw rze się starał z polityczncm i jiarfyau ii j so-
cyalno-dcmokra-lycznemi. organ izacyam i ukra- 
iiiekiem i porozum ieć się co do r e fo m , k tóre  wr 
przyszłości m ają b yo  zebrane, Aby aż do zw o ­
łania konstytuan ty  zabezp ieczyć  w szystk ie 
prawa narodu ukraińskiego.

Odezwa, pow iada: Bracia z U kra iny ! K ie  id ź ­
cie fatalną drogą rozdw ajan ia  w ysw obodzonych  
sil R osy i. K ie  od ryw a jc ie  się od m acierzy  :i m e 
wnoś-j-ie rozłamu do arm ii w  chw ili w ie lk iego  
niebezpieczeństwa. K ie  rzaca jc ie  rozdwojenne 
bratobójsrwa, w  szereg i narodów7 naszych, w  
chwili, k ie d y  p ow in y  sie razem  ściślej połączyć, 
a b y  uchronić kra j p rzed  w -o jskW ą  zag ładą  i o- 
jn n ow ać trudności giispodarC7.e. P rze z  waszą 
niei ieipłi.óość, b\ utz teraz umocnić po lityczn y  
- z ą j  U krainy, n ie zadaw a jc ie  całemu paiistwu 
i s-obie ssm ynt śm iertelnego ciosu, gd y z  zayła- 
da- R osy  i b j ła b j ' i  w aszą zagładą.

Z  Grecy!.
(Teł. c. k. Biura koresp)

Lugano, 3 lipca. 
W ło sk ie  dzienn ik i donoszą: Generał D ang lis, 

uofcjwłiczasowy członek rządu sałon ick iego, /.o- 
sifcał koniendaBitani am in  g reck ie j. D u m an is , 
Metaksas i  G im aiis p r z jk y łi w ż e r a j  d o  A ja cc io  
w raz z  ioinymi 26 w\da-loutymi Grekam i

Ateny, 3 lipca. 
A g . Jrawaita-. R z ą d o di 71 a  1 i ł n i .e ni c o- 

f i l s k i c J i  u r z e  dn i k  o w , skom prom ito­
w anych  p rzez  m jścia. grudn iow e. W  Tessalii 
o d k ry to  noave zb ro jn e o W ,y .  Ks-iążę A n d rze j, 
pu łkow n ik  krramłerwi, zosta ł n tu w łam e ż j ozonie 
jidsławioiny d o  d y t-p ozyc ji. K eda łtto r dzienn i­
ka j>Espeirini« Miłia-des, został aresztowań —  
W  ty m  tj-guidinin rozpoczę ła  się kom unikacja! 
iKiterągami js isp iesznym i m ięd zy  Saiunika-mi a 
Atonarn,. Getnerabraie za-w7ezwaaii p rzez Yem ze- 
Ictsa z  Peloponezu  do  A ten , p rzyb y li w  sobotę 
wiec-zór, z  w y ją tk iem  PapuJosa. D anglis z ło ży ł 
francuskim genera łom  w izy ty .

M a n y  w rękach Vsnizp|asa.
Rotterdam, 3 lipca. 

„ ł ta i ły  M a il"  donosi pod d-aflk 28 c ze rw cu  
W o jsk a  koa łicy i opuściły  A ten y , a do m iasta 

m iejsce ich ju zyn y l pułk narodow ej armii

przed kom isją egzaminacyjną namiestnictwa 
która zjechała do Krakowa, ~~

złoz.yłj7 jiodpisane u i-zen i cc i ucz.n:owie 

rządowo upoważnionej 
Szkoły buchalteryi i rachunkowości państwowej 

W . P . S T A N IS Ł A W A  B U R N A T O W IC Z A  
w  Krakowie, ulica Floryańska L. 55 

i gorąco  dzięku ją k ierow n ikow i 7ie j S zko ły  prOf, 
W . P. S tan isław ow i B u r n a t o w i c z o w i  i 
prof. te j S zk o ły  W . P . K az im ierzow i I I  o 11 e n- 
d e r  o w i  za nadzw ycza jne trudy i prace cze­
go  dow odem  jest świętuj- w yn ik  egzam inu. Spc- 
cyalu ie supcrarbitrow 'ani leg ion iśc i i w o jskow i 
dzięku ją  W . P . B u r a a  t o w  i c z o w  i za bez­

interesownie udzielaną im  naukę. 
Bartnihćwna Olga. Bkm atówna Agnieszka. Guz- 
kówna Marca, Drobianka Henia, Eberson M arjlii 
(z odznacz.), Guzik 154 iks. I wasjuia Mi kol. Jabion 
ska Zofia, Jakubówna Rozalia, Jelonkowa Iłełcna 
Kaciezak Helena. Kamińska Helena, Kociatkiewi- 
czuwa Helem , Kopcinrh Adam. Kowalewska 
Aniela, Krokowska Stefania, Kubalówna- Maryla, 
Kustowska Maryla. Lidwinówna Maryla. Mańkow­
ska Maiya, K akówtia Bronisława (z odznacz.), 
Obstówna Jadwiga, Orzechowska Helena, Pającz- 
kouska,Marya. Papfówna Kamila. Selwą Kazimiera 
(z odznacz.), Szymoniak Józef. Totór-na Eugenia, 
V a l  i górska Kazia, Waśniewska Marya. Wójcik 
Tlenrjk, W ójcik  Zygmunt, Wożniakówna Mtwya.

Zdanowski Stanisław. Zwinczakówna Wnłerya.
' 590C

na
Yemizeiosa.

I

Odpowiedzialny redaktor:

K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I .
Wydawca •

E U D O L F  O S M A N ,

Dr Paulina Wasserberg
b. lekarka kliniki medycznej w  Krakowie (prof, 
Jaworskiego) i I. kliniki medycznej w  Wiednie, 
(prof. Koorden ). sekundaryuszka szpitali wie, 

deńskich
o rd yn u je  w  ch o roba ch  w e w n ę trzn y c h  c d  2 — 3 % . 

A n a l iz y  m oczu , fcrw f, treśc i ż o łą d ­
k o w e j,  s to ica , p lw o c in y  i t. d 

K R A K Ó W ,  U L . G R O D Z K A  L . 48. T e l  3358. 
• ' , 5841-4

' flf E f f l & M i  ESSgnlHflt!
c pizeprowadził się

H  m SiRiH '  15 U  M i t
5918-,

© r  L E O N  P E i F  E B
A D W O K A T  i O BR O Ń C A  W C J S K O W v  

powrócił do Przemyśla i objął urzędowanie

K R A K Ó W , U L IC A  K R U P N IC Z A  L  14

P E N S Y P M A T  „ G O P L A N A ”
Poleca pokoie dla przyjezdnych i na czas dłuż­

szy. —  Tamże obiady.  * t.

Zakopane, i -
© t w s n r t y  i& m  l a t o ®

W  Krynicy
!Ł  W ą s o w i c z .

L U Q W U A  G R O D Z IC K A  :
iśM. Gliii ffiUr. Zifyłi i i i
udziela także podczas w  a lt a c y j lekcyj gry  
na f o r t e p i a n i e  na wszystkich stopniach/ 
oraz a k o m p a n i a m e n t u  do śpiewu etc,

 ̂ P L IC A  C R O D Z K a  L. 53, parter 2— 4.
\ 5805-2

y  K a rls M ń e  g f i g
P r Mfcba! Śliwiński

Miłhllwuunstrasse „K o irg  von

fPorr.ieduy n<ilunlnrmi wadami sarzawowomi Z3-:?.:ęe

-  ^  ałkaiiczns 
zczaw j  podług s n a ł i i  

r.aszych p-zrwszych pcwr.g
ja k o ścio w o  naczelne miejsce.

Reprez^ntacya: P E R L B E R G E R  i S C ilE N K E R  
Kraków, ulica Grodzka L. 48.
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P a p
który 56 czary.* :a po pot., w restae- 
raoy. kolejotwj i*  T a rn o w ie  
przez pomy iko Łaferai a j ]  j  * ia r -  
u ą  tó rs u lh ą  z jedwabną podsze-r- 
ką (firma Hirsshprnng) zechce ją 
o a e a is a  js le m  :a r i;ian y . Suia- 
lawski, Dąbrowa. 5836

AkadaniiK
pwziikuje lekcji na wsi, z gimna­
zjum  Uaiycinego, podczas miesięcy 
lotaieii, ewentadl.. e dłużej. Specj- 
ainoś": greka język l.iemtócki.
Zgłoszenia z podaniem warunków: 
Henryk Rybicki, Kraków, u' Ko­
pernika 13. 5882

K s » a w c 3 y i * t
uzdolniona, loszykuif zatęeia *  do­
mach prywatny h. Zghszenm pod 
JG 4O* przyjmuje Admin. „Nowej 
Reformy". 5338

S zo fe r  m łcay
egzaminowany, wolny od wojska, 
obeznany z motorami stałemi, po- 
szokuje posady zaraz. Zgłoszenia 
listowne po-1 ,,E «o l3 i' przyjmuje 
Admin. „N. Refonn7" 5881 1 3

specjalista w matematyce i  geom. 
wykreśl., poszukuje lekcy i na wy­
jazd lob w Krakowie. Zgłoszenia 
pod „liJaJeraatyk** przyjmojo Ad- 
mia. „N. Reform;/". 5863 1 3

Sujisrafliitrowany
urzędnik

oddziała technicznego, izraelita, po­
szukuje posady w biurze techni- 
czuom, jako kierownik, lub jakiej- 
oąćź ioboty kancelaryjnej. Włada 
językiem polskim, rujkim i niomiie- 
ckim w słowie i piśmie. Zgłoszenia 
pod I, H  36. przyjmuje Aministi. 
„N , Reformy". 5S60 1 3

Rutynowany
wolny od wojska kandydat iiota- 
ryalry posz :kujo posady. Zgłosze­
nia pod Z, 24. przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". " 5871 1 2

Starszy, rutynowany

f e i e r s s m i k
i e I j u ó w

w
podejmuje gię kaiowy, repaiacyj 
wszelkich młynów, rucie rakowe 
•wzia • w dzierżawę lub objąć por 
sadę. Zgłoszenia przyjmuje Admin 
„N. Reformy" pad fi., aj, 5373 1 4

Rsuczycia ika ludowa
poszukuje un czas wakacyj odpo­
wiedniego zajęcia za wynagrodzo­
nym  inb za ntrzvmaa‘e. Zesuszenia 
list. pod Jaowiga. p. Mucharz.

5o i j  o o

Potrzebnyzdoiiiy poiiiocnik
(storwy, wolny od wojska) do za­
kłada fryzjerskiego, przy jednej z 
nairuc-hliwszysii ulic Krakowa, na 
dobryc! warunkach. -Aprowizacja 
udoguduiona. Zgłoszenia listewce 
lab o-.ubiste: Gory.zko. Kraków 
ni. Szlak I. 38. ■-* 5613 6 6

m z m s i w  lub s t a ^ s s s g o  
a s ^ s t o b t s j  clcbr e  po leco­
nych , na tf-im esięezne zastęp ­
s tw o  n a  l ip i e * ;  i  s i e r p i e ń
Mr. Nowak, Gorlice. 5602 4 4

MU 2[f.-(Koorafii2if
Janiny Gwgiriowej w Bochni* wy­
konuje portrety z każdej, nawet 
najmniejszej fotografii, Dó cenach 
przystępnych. YT;.3;arc?7 przesłanie 
fotografii * polaniem wielkości 
mającego sie wykonać portretu 

'5351 8 15

Miodu
p s t s z s i  i e s o ,  naturalnego jaa,ne- 

iub ciemnego* kupię t ssą ilość. 
Zastrzegam sobie obecność przy Wr 
trząsaniu plastrów Oferty do ,.Ła- 
U io i , E73K0"iW, ul. Karmelick i 1 * 

5230 1 i

Poszukuję nauozyciala
celem przygotowania do egz. z ¥ 3  
klasy gimn. Zgłoszenia pod S a ­
m i in n y  przyjmuję, Admin. „Nowej 
Reform”  , 5831

T o s in k u je  s ię
ucznia z wyższej klasy gimn, lab 
rsalnej, aby przygotował chłopca do 
I kl. gimn. lub realnej, za wyca- 
gro;:zen'om 30 K  miesięcznie Zgło­
szenia listowne pod „Nauczyciel" 
przyjn,u:o A  im  i o. rN Reformy". 

5887 1 2

PlijS
n aa y 1I0  b iu ra  umiejącej bie­
gle pisać na maszynie Undezwocd. 
Adres: w  04. Ajencyi dzienników 
Hopca-j i Salomonowej, u), Szcze­
pańska 1. 9. 5878 1 3

O s s o f c o b
znająca krawieczyznę i biało szyci o 
poszukuje szycia na wsi wa dwo­
rze pod piiystępnemi warunkami. 
Zgłoszenia list. pad Helena 1917 
przyjmuje Ada.in. „N, Reformy". 

5399 1 3

Jury lokal
sulcr. na ckłady, przy plantach, do 
v.na jęc ia  od 1 października, wzglętl- 
n.e ad 1 listopada b. r. Wiadomość: 
Ul. Smoleńsk 35, I  p.f na prawo, 
między g. 3 — 4 po.pot. 5897 1 3

f lU M U W
legionowe, woiskowe, urzędnicze, 

studenckie, poleca

A *

Krakórf, ul, Fiorytóska 44
ta i obok bramy Floryańskiej.

5o91 1 O

W Tarnowie
poszukuje się jednego tub dwóch 
pokoi umeblowanych z kuchnią lub 
używc iioiu kuchni. Zgłoszenia do 
kancelaryi adwokata Dra Sozań- 
skiego w Dąbrowie. 5879 1 3

która się o mnie dowiaJrwała, ze- 
chco łaskawie podać kartką ko - 
rer.pondeacyjną dokładaj adres. Mi­
chał 1'ieczsrski. Kraków, Remize 
tramwajowa, albo ui. Dunajewskie­
go l. 5. ' 5693

dwa loka’ & po 6 pokoi z przy na!., 
\v śródmieściu, nadające się na biu­
ra (system korytarzowy), oraz sklep 
Wiadom. w kanr. aa w. Dra iilusaiia, 
ul Karmelicka 15. C362 1 3

d i c i

poszshuje Jan  LV;b: Li, lara 
kt)w , al. C zariiov .'ie isk ii 72.

48-0 13 0

dlapp urzędników pa-istwcwych, aa- 
■*oc m i prof gimn. za kondyktem 
"ałatv. i a najkorzystniej Reprezen- 
tarya l. ogólnego dow. urzędników 
wo Lwowie, ul. Pańska 1. *3, 1 p. 

5175 7 O

z komfortem, przy jednej z p erw’ za- 
rzędnyoh ulic, do sprzedania. W ia­
domość w biU-ze Tow. właść. real 
ności. Ul. Karmelicka I. 15.

5883 1 2

K u p ię
w większej ilości sgresr. i pcżeczki. 
Jćzcf Pnłezyńoki. Kraków, ul. Kro­
woderska 1. 79. 5398 1 3

WyrÓl] Wij] OWSGOfpil
J .y .  & Z ie K ń s k ie ą o  w  A a -  
d r y c ^ i o w l «  zak fip i ka/.dą ilość  
p orzeczek , jab łek , borótrek . 
p lacąc  naj w yższe  cany.

5859 1 ś

Da wynajęcia
oó 1 lipca 2 pokojo umeblowane, 
łazienka, przedpokój, oświetlenie 
elektryczne kuchenka gaz iwa. W ia­
domość u dozorcy domu. Ul. K m- 
melkku 46. 5655 3 3

M i l M
S ia tk i ten n isow p , .k ro k ie ty , 
hocky, »rzyrząiy bimnasty- 
czne i  r o lk i v,'ysprze'kvj<; n a j­
tan iej firm a L.
SrojJslŁJi 2 8 . p7ot> 4 5

HR^ztki okazyjnie
jedwabiu eponge na kustyumy i 
Ld ,ski, etaminy, wełny, podszewki, 
brokaty, hafty szwajc., dr liszki, 
na noranka dla chłopców, Krskółr, 
u), l-ietlowska 1. C'», wejście od ul. 
Brzozowej 4, I  piętro. 58W 2 4

l e s i r i L
doświadczony korepetytor, poszukuje 
guwernerki na wsi za utrzymanie. 
Lgłooztnia pod I. S . przyjm/re 
Admin. „N. Reformy". 5655 2 2

( 'o k o i e  i o b i a d y
Karmelicka46. U p., naprawo.

5669 5 20

O ó i O l b a
z dobrej rodziny, w  średnim wieku, 
ooszu^uje zajęcia samoistnego do 

i zarządu pensjonatu lub gospodar- 
i s twa wiejskiego. Zna się na ho­
dowli bydła, trzody, drobiu. Zgio- 
szeira pod A . Z. przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 5743 S 3

K a m i e
ohdłażoną, kupię, z wkładem kilku­
nastu tysięc? koron Zgłoszenia list. 
pod M  W . przyjmuje Adrainistr. 
,N. Reformy". 5S72 3 3

Rutynowany
kandydat adwokatury (żyd), poszu­
kuje posady ” a prowincji. Zgłosze­
nia list. pod „Posada" przyjmuje 
Admin. „N Reformy". 5674 4 6

M a g i s t r a
lu b  a s *  s ta  fa r *  * a r y  i 
p o s z u k u j e  s  j f s k a  
g 3 ? a  w e  574 3 3 3

Kupię willę
Kraków, Salwator, Dębniki. Zgło- 
szecia list. pod Łata przyjmuje 
Admin. „N. Reformy". 5738 3 5

F a i i & a
z ukończoną buchaUeryą, pisząca 
biegle na maszynie, *  praktyką 
biurową, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia pod , RuchaUcrka" 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

5728 3 3

Dobra lokacya 
kapitału.

Sprzedam realaość V7 śród 
mieścin z powoda wyjazdu  
z K rakow a, która ma 18 lat 
wolnych od podatku i kredyt 
budowlany 200.000 koron. —  
Zgłoszen ia przyim uje Adm in i­
s tra c ja  ,,N ow ej Reform y" pod 
K a p ź ta l.  Pośrednictwo do­
puszczalne. 5727 3 5

W ię k s ze  p ^ sa d s ią b io rs tw o  
ta b r jc su o  K ra k o w ie  p rs y l-  
b u ć  z a r a z  ia te lia e n tn e s o

Polaka. ZnajosnoJć jęr-yka niemie­
ckiego wyraagóna. Zgłoszenia z vd- 
piuani świadectw wysyłać należy 
po i ad-esem Administracji „Nowej 
IteforraT" pod znakiem f a b r y k i  
1 4 5 0 “ . 5 7 1 Ł 3  3

P e & o r a < g # ! i i
i  Rrlopowasiyta wyrabiamy szyb­
ko ą raw o  sli-iżby jedner. c Db "t.
Specjaliści ułatwiają też w. zilkic
eg sa rr ia a , zwłaszcza r.isissry- 

luforinacye i zgłoszenia c-d 
gnlz. 2 - 4  po południu Knrnu 
!iz*ipe?. Krat»6w, ul. Czarnor inj- 
ska 1. 32/lf, p 5096 u?6

t u J P M ć l I
zo stndyami rolniczerai, ka« 
walera, na w ikt, poszukuje 
zaraz Zarząd dóbr K rakow i cc 
koło Radymna, s tac ja  pocztu- 
wa i telegr. w miejsca. Odpi­
sy św iadectw  pożądane.

6779 3 4

lima lilii®
w Podgórzu - Płaszowie, poszuka e 
zdolnej, restauracyjnej ku ch ark i. 
Zgłoszenia i umowa na miejscu. 

5761 3 3

Zastępstwo
fabryki, firmy handlowej lub icnegn 
rodzaju agencję przyjmie przedsię 
biorczy, zdolny do reprezentacji 
mężczyzna. Zgłoszenia pod „Z8- 
s tąp s tw a “  dr Biura dzienników i 
ogło3zeu M. Uupczyca, ul. jagielloń­
ska 1. 7. 5751 3 3

do zarządu apteki postukuje Apte­
ka w Frysztaku. 5781 3 6

U ^ m t i
szkół średnica, również U dzeń do 
pracowni p o U z eb iiy  w  t a k ia m l  
-U is iew icaa  w  PrjfcasyśJu.

. 5746 3 3

KZirtencyn pansKa .
w  W ie lk im  Krakow ie, blisko 
tramwaju, ogród z w illą około 
440G sążni, dochód z owoców 
stały, budynki gosp , prześli­
czne położenie, św ieżo pow ie­
trze, w ielka przyszłość. Sprze­
da iom om oer.il: J. Eopski, 
K raków . Szewska :>, tel. 2248. 
za ccn*; 25C.O0O K . 5 7 7 7  3 3

M a  r - z a s y  l  p r z f s z l e . . .
wyszły z pod prasy :

IV. elka^ Pl'eyod5eijio5f... ST-ra-odi Maj Narwuliiwis iiizi-o... 
BofeJ ŚwiiętejJ
Ł’ol^ka’ — /bńewicieika ChrzeScijaiŁstwa i N aro fów ... 
P ie w , to W am  przy^oicni..,
©sfrzełessie prs.ert iałszeraam i Idei Polskiej!

Egzemplarz z przesyłką 0 50 K.

n sA  S s l ą g a  T a | e iŚ 2 is t ę s s “ . E d n .

: Egzemplarz z przesyłką 2 50 K. 56.® 1 i
D j nabycia u autora : S t e f a n  Eogaski. ul. Jagiailuńslją i. r>, T p., K r a k ó w -  

Skład gtiwny: Księgarnia S. A, Krzyżanowskiego. Linia A-S.. Krak-jw- 
Tegoż a u to ra  wyj lą z druku dzic-ła:

Konrad FSahealclils., powieść społeczna wiorszeru
. (Trzecio Wydaniu.) z życia Rzesz Pracujących.

W ielka Konsśytueyn W szeskrsądn

Zdolny energiczny rządca dóbr i lasów
z wyższem wyksztite |3 SaSa u a  R adeB -CaM ay), żonaty, 
«* nredt wieka, z dłMoi. wszacnstronoą puąfcijjfe \ w a3*’OJSOm!i
ornz JkaMsjr.y.ę £e§ae|, jcaagśł.ey »’ «.? na bi-Sbuie wszei* 
kio/n b i id y s k ó r . ',  równi-.-/, z  E ia a S im ia c fh  p u r o w .
3 tu a la ? , ,  który tfieraz n  ih u d c y c h  W i i r i i t i l r a c i i  p r a c o w a ł  
-  n a f f a p o z y n  a k y t k l e i a ,  przyjmie posadę kontrokra lun rządcy 
w majątku roinyrn lab lośuym. Zgłoszenia: Matuszkiewicz, Lutowiska,

5816 2 5

P o w a i o a  i i i 6 t y t s s € 5 y a  p ó -  

S S E 9 k Ł h | e

O s o b jy  w j c a ł e m  s ł o w a  z n a c z e n iu  

f a c h o w e ,  z  n a j ł e p s z e m i p o l e c e n i a m i ,  

z e c h c ą  p r z e s ł a ć  z g ł o s z e n i a  d o  A d -  

m i n i s t r a c y i  » N o w e j  R e f o r m y ^  p o d

2 .  S i*  5821 1 3

,̂3

Fwrwszf wiedeński koncesjonowany skiad

w o z i^  wszeSfelAf
takie wszelkiego rodzaju uprzęż na konia ma zawsze na składzie w bar­
dzo wielkim wyborzo. K r r c l  6‘IS*hev, W ied eń , U., Praterztriaso 72 
hotel Nordhahn ToL 44.406. Pożąd, koresj w języku niom. 111 77 0

owo co w  sadzie około 20-morgowym ni* gran icy W ie lk ie g o  
Krakowa, jak  jabłka, grusze, renkłody,-. śtiwy, włśaie, czo- 
reśaie, agrest i porzeczki —  W iadom ość: Burian, ul. Ba­
sztowa 17, m ią izy  g >Jz. 11— 12, '  5591 4 4

pait., ouc-jmujący 10 ni-ik.. solidnie 
zbndownny, z ogrodem, w FodgOrzu 
kolo zali ;dn l ąpiolowego, d r sprze­
dania. Gotówki pot.zebi 17.00 ' K. 
Wiadomość: Ac : 1,1 C >20. 4, J in -  
bidw, nl. Sze^Bta 21, porter, od 
godz. 2—4. 6681 3 3

P a n n a
katol.. pisząca biegła na masz;.nie 
po po) i  niem., potrzobua. V-'iad. 
w kano. adw. Dra Mussila, ul. Kar­
melicka 15. 663j 2 2

srebro, zęby jztoo^ne kamienie war­
tościowa i  intyki. FMcę najwyższo 
seny. Zegarmistr, M e l c e r ,  u l .  
S lu w k o i .  s k a  1 6 , >hok maga­
zynu broni. 5 354 8 JO

\n.

W  a  w t o r e k  d n i a  3 l i p c a  f o Ł r  
o  g o d z i n i e  5 w i e c z o r e m

c d b ę c ^ e  s ią

■POSIEDZENIE

KASY OSZCZEDNOSOi Ili
Ł-

m  sali posledzeai tejże Kasy, na które 
Szan. Panów Członków m am  zaszczyt

zaprosić.
Kraków, dnia 26 czeiwca 1917.

m s e & f W M . Ł  u
syp ia li, jUilalai i  ssloun, maglow.ila piAc-jowa i aparat d ) r :yGzcceni» 

dy waiiów, lamo do sprzi-dania vr 5876 2 3

f f a i i  M & y t s k m l P M *  S *

Kurŝ  rachiiiiif©w@lci
urzijd. i ach. W ydz ia łu  kraj., prowadzoae we Lw*>wie (od 
r. 1008), następniu w  B ia łe j, rozpuczgiy się ty S ^ a k u w ie !  
ul. PędŁichów 13, i obejmują przygotow an ie do egzam inów:

1) z rachunkowości państw ow ej;
2) z  przedm iotów handlowych (buchalteryą , koresp. 

kup. i t. d.).
Ilunorarya umiarkowane, płatne w  ratach. —  Zgłoszen ia  od 
3— 5 popoł. Zam iejscowym  w ysyła  sitę prospekt. 5737 3 5

M itto  i koiespon
t

przyjm ie c k. Ekspozytura budowlana w  Sądowej W iszni 
W ym agana znajomość jqzyka polskiego i n iem ieckiego. —  
Reflek tu je  siq ty lk o  na siłą obzaajom iouą z prowadzoniem 
biura budowlanego i  z praktyką. Odpisy św iadectw  pożą­
dane. Podać należy re feren c ja  i waruntci p łacy do c. Ir 
Ekspozytury budowlanej w  Sądowej W iszu i.

K is s ^ w a ik  S ksp9 j.yE «3 *y .5872 1 5

Tow arzystw o akcy jne przyjm ie zaraz do sw ego oiura 
przem ysłowego w K rakow iemmmm peitsi

Raflek luJj sią na pietTVszoiz.-dną siłq. Vi7ymagaua jest 
dokładna znajomość buchalteryi, jako też korespondeacyi gol- 
skiej i nipiaieckisj P łaca  odpowiednia. 5369 l 2

Zgłoszen ia w raz z odpisami św iadectw  przyjm uje Adm i 
ni;, trący a „N . R e form y" pod „ T o w i i f f z y s łw fc  a k c j r j a a  2 3 *1,

H U f l - w r u im  mm mum
poiooa z piorwczorzędiioi fabryki

w ? 5820 I  2

5301 3 3 Dr LEO
p r e z y d e n t  m i a s t a

jako przew cdniczący Wydziału Wielkiego.

S 8 E B E

Ogłoszenie.
C. i k. Komemls pow iatowa w ' Koziom cach  ogłasza  

że w  tamtejszym pow iecie l)f;dz:o do obsadzenia z począ­
tkiem roku szkolnego 1 '1!7/13■-kilkanaście p o s s d  ESH* 
CSfReieSsk ioIł. Kandydaci (tk i) na posaay nauczycielskie 
mają wnieść udokumentowane podania (m etryka, św iadectwa 
kw alifikacyjne ukończunych studyóu , św iadectwo moralności 
najpóźniej do k o ć c a  llp o s . b , r .  do c. i k. Kom endy po- 
w iatowej w Kozien icach (Inspektorat szkolny)-

Pobory przy  wiązano do po/ał* w yn oszą : P łaca  zasa 
dnicza 2 )0 K , dodatek drozyźn iany 300 K  dodatek na mie 
szkanie 130 K  lub m ieszkanie w  naturze. 6353

ń ig ia m J a  ip s iw aa tow a  w  S t L io a - c a c b

S w  - ą ń z e s t a e  

P s c e i i i e  3321 20 50 

O p i a f l e i s i e  
Ł i n s l t i  s l r ó r v  

I^ v i i « * r z 5 j  I  l i s z a j e  

® f c © r » S » y  s k ó r n e  

1 f f l r z o ń y r p u c h l in ę  i  raay

¥
1 ofiłcon?  c-
;r:s 3 1 1  każdy 
n i żądanie 

mój katalog 
g ł wny. ł ł -  | ^ H  
merająwoko 
ło 4000 odbi­
tek z zegarkami, złotem, 

arehreiu, instrumentów muzycznych, 
przyrządów do golenia, skrzypce 
studenckie i koncertj .1 e K  1?-—
1 4 - ,  16-—, 20-—, 25 30’—
i w vi9j Dobro ham onijki K  8-— 
10 —, 12-— , 16 — , 18-— , 22— ,
30-— , 40-—, 50- — i wyżej. Wy.
miana dozwoiona lub zwrot, pienię­
dzy. Wysyłka za pobraniem przez 
Bosi W ysyłkow y Jana Koiira- 
da, i k. dostawcy dworu, Briis 
Nr 1355 (Lzechyi. 3469 11 40

j g f e H

faSryks KorKśsJ
v* s ś rA k o iś ł is ,  r?ra**iS!J3 73
dostarcza wszelkich korków, oraz ka­
puje nowo i używane, ze s.zampa- 
nówek l>I-'<-? 50 ha!. 6551 5 10

K u pu j? ! iprzetiaft
ubrania męskie, fn » » .  dywany per- 
ŝ ia. — & kaoiper, Bracka 5-

5 :9 3  8 20

W d o w f  e c
Polak, k-tolik, >at 49, wolny cd 
woji-Ka, z dobrom nazwiskiem, pra­
gnie nawiązać znajamość a wdową, 
iub star:': *  paaną, któraby dopo­
mogła mu do otrzymania posady 
agronomiczu9j lub przy przemyśla, 
umożliwiającej wykształcenia dwoj­
ga dueci. Sprawę traktując zupeł­
nie poważuie, dyskrecję poręcza 
słowem honoru. Uważając p,zapro­
wadzenie korespondencji za wska­
zane. uprasza adresować do Adinin. 
„N. Reformy" pc.d „Yfilowiec*. O dy3- 
krcc-n wzajemnie o o n iu .

5357 ^ 3

w c ln s  i
. -Aw pozyczce woj en. jesi

najtańszy i na ltoriistn ia isi®
4621 6 0 formą

leczy pewire .r.-ić 
l SZł Jko

•IPUJU

Nie brudzi i jest zapełnia bez woni

Mały tygel 3 K, duży 5 K, Tygie l familijny 9 K —  Należące 
do tego mydło jałowcov'o K  4 

G-erii SfiHda?, aptekurai, K o gy lte rS s  7 7 .

r?eia WMneia SeKcFiMeto.
t

1- L b e z p ie c z y ć  m o ż n a  k a ż d ą  o s o b ę  w  w k-ku 1S— 55 lat, ta k ż e  ©  i c c r ó w  i  ź o ł t t l e u i y ,  
fc ed ą ey c li w  p o lu  '  _ .  , .

2. N a  w y p a d e k  ś m ie rc i u b e z p ie c z o n e g o  o t r z y m u je  s u b s k r y b in ą c y  IS illy tiiiifs/ is ł u b e z ­
p ie c z o n e  o b l ig a c y e  V I  p o ż y c z k i  w o je n n e j b e z  o b o w ią z k u  d a l- -z e g o  p ła c e n ia  p re m ii, w  k a ż d y m

r a z ie  z a ś  p o  u p ły w ie  15, w z g lę d n ie  20 la t. '  . . .  , ' . t-
i). P r e in u  s u b s k ry p c y jn a  z a  1.000 K  p r z y  u b e z p ie c z e n iu  n a  20 ła t  w y n o s i r o c z n ie  o5 k ,

p ó łr o c z n ie  17 K  85 h.

obeznani dokładnie z kopaniem i prasowaniem, to r fr , ora? 
do tych  celów  służącemi maszynami, potn.ebni natychm iast 
Odpisy św iadectw  i dowoduw odbytej praktyk i nadsyłać di 
C. k k ra jow ego  Urzędu Gospodarczego, Kraków , u!. Czy 
sta l  16.

Za c. k Nam iestnika: 

ŁASJ£zar-9 pułkownik.

le c z

u l e  j j  UiSżhj a -
o je n n e j lu b  g o tó w c e .

p r z r jm u ja  c. k. S ta ro s tw a , c. k. U r z ę d y  p o .aa tk ow e . U r z ę d y  g m in n e  p a ra fia ln e , B ćm ki 
i  K a n to r y  w y m ia n y ,  la k o te ż  l i l i a  c. k. F u n d u szu  w  K r a k o w ie ,  g m a c h  S ta r o s tw a  lu b  uHca

św. Marka i» 20 II p.

atiiysi®,
chrzestne matki, ciotunie i inni krew ni niechaj najm ilszy111 
kapią laleczkę, ale ty lko  z praw dziwem, włosami do czcsaor* 
La lk a  z praw. w łosam i jest marzeniem wszystk ich  dziewczę 
tak. W yrab ia  je  k ra jow a  fabryka la lek  w K rakow ie, ul. W o  ' 
6ka 1. N a jw iększy  skład la lek  i  wszelk iego rodzaju  zabawek 
dla chłopczyków i  dziewczątek. W ó zk i dla lalek. 5157 6 i  o

Z  drukarni L iterack ie j w  K rak o w ie , u łica Ja g ie lio a a k a  jU id .

Z d r o w y ,  smmmfsosn^k wigierski
w wl^kssei î oiclS do  sprzedatala p « 

p r z y s l ^ i » m i

P e a i s e u Ł k c e  T o f t e i *  C i e p l k t  C S te ś li lH ?
{ T e p l l ł ^  -  S « t a l S i i a r a ) .  5 374  2 3

drukarni I>. K . .Górski,


